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Upały szkodzą
Warszawie.

Warszawa,22 sierpnia.

Upał uh. niedzieli mieliśmy wprost wy­
jątkowyiponad wszelkie rekordy tegorocz­
nego, bardzo upalnego lata. Dowiadujemy
się, żegdzieś wKrakowiepadałdeszcz, a

w Muszynielaloprzezkilkadni, natomiast

w Warszawie możemy tylko nieśmiało ma­
rzyć ode-szczu, który nas stalei uparcie o-

mija. Wprawdzie mieliśmy ulewę, alebyl
to tylkorzęsisty deszcz nowych orderów dla

szczęśliwych wybrańców losu ery pomajo-
wej.Przezdwanaścielat obdzielonojuż chy­
ba wszystkich i można się tylko spierać o

to, kto otrzymał najwięcej odznaczeń. M.

in. dowiadujemy się, że szef Ozonu p.

Skwarczyńskipo raz drugi został odznaczo­
ny zł-otym krzyżem zasługi.Wi -docznie cłryn-
niki decydujące mają tębł-ogąnadzieję, że

akcjeOZN nie tylko że nie spadają, a-leże

się podniosą jeszcze na giełdzie politycznej.
Tylko opinia publiczna stale i uparcie OZN
nie docenia.

Posucha więc jest ogromna. Warszawa

wypiłajuż morze wody, zjadłagóry lodu

iwypróż-niła-dużejezioropiwaiinnych na­
pojów chłodzących. Iniewiele to pomaga:
w śródmieściu jest przez caly dzień pust-o .

Taksówkiidorożkir-o -biąbardzo marne o-

broty.W urzędachpracuje się,powoliinie­
mrawo.Przybiurkachpu-stki:albona urlo­
pach, alb-o też organizm nie wytrzymujeta­
kich upałów. Najwięcej są p-rzemęczone u-

rzędniczki, jako że są to- istoty zawsze jak
najmniej odporne.

Posucha jest też i w prasie warszawskiej.
Zabrakłojużkonceptów,nowinekijak naj­
mniej prawdop-o - dobnych pogłosek, choćby
np. o prof.Bartlu, któregob'y rzekomo opo­
zycja jak najchętniej widziała na Zamku

królewskim po wyborach roku 1940. Przez

cały tydzieńkładzie sięnaiwnym dogl-owy,
żedzień 15sier;nia spowodował rzekom-o

zawieszeniebroni m iędzy o-boze-m rządzą­
cym i opozycją, że Stronnictwo Pracy naj­
chętniej obdarzyłoby wicepremieraKwiat­
kowskie-go najwyższym urzędem w państwie
za cenę n-owej ordynacjiwyborczej, wybo­
rówdoSejmuiSenatu iamnestiidlaemi­
gracji politycznej.Najczulszą opiekąotacza,
ni są włodarze Pomorza i Poznańskiego,
którym to panom w-ojewo-domprasa war­
szawska rezerwuje coraz t-o-nowe stanowi­
ska, do mini-stra włącznie.

Wysunięto, zresztą naj'bardziejprawdo­
podobną po-głoskę o- bliskiej rekonstrukcji
rządu,aletonie,,chwyciło". Ludowcy w o-

góle nie uchwalaj-ą rezolu-cyjna swoich

zgromadzeniach, jako żejestto rzecz bez­
celowa. Pod-obniei spo-łeczeństwo przestało
już przywiązywać wagę do-tzw. zmiany
wa-rty. Abydać znać,że ,,patrol" trwa nie­
zmiennie, panpremier o-dwiedziłkilkapo­
wiatów,rozdzielającpochwały, orderyipie­
niądzezprawdziwiepańskim gestem. Jako

żesąjeszczetak dokuczliwe upały,panpre­
mierbyl bardziej wyrozumiały dladolii

niedolistarosty wPolsceiżadnemu nie u-

dzielił publicznej naganyi przestrogi, że

jeśli się niepoprawi,to....!
Centra polityczne odzywają się, ale nie

w stolicy. Chętnie słuchamy wiadomości

z Juraty,Jastrzębiej Góry, trawimy niejed­
ną wiadomośćnatemat:ktoizkim roz­
mawiał w kiepurowskiej ,,Patrii" w Kry­
nicy.Pan Prezydentpopowrociedokraju
zamieszka! w Śpale. Kilku ministrów mel­
dowało się już GłowiePaństwa, ale prze­
ważnie powracająjeszcze na kilkudniowe

wywczasy,gdy tak pogoda sprzyja. Dygni­
tarze nasi wyemigrowali zWarszawy tak

dalece, że nie starczyło ,,grubszej ryby" na

dokonanie ceremonii otwarcia wystawy
radiowej w stolicy,która ma otworzyćswo­
jepodwoje w połowiebież.tygodnia.

Bardzo się przyzwyczailiśmy do tych
panów wefrakachlub melonikach, wygła­
szających pokrzepiające przemówienia o-

kolicznościoweibrak ich odczuwamy: w

centrum nie widzimy tych lśniącychiluk­
susowych aut, które są prawdziwą ozdobą
stolicy.Radio Polskie ucieszyło nas t- ną

naczelnym miejscu — wiadomością, że by­
ły wiceminister i komisaryczny prezydent
Warszawy p. Starzyński własnym autem i

z własną żoną odwiedziłKowno, po czym
udał sięw dalsządrogę.Tym panom z Ra­
dia ciągle się zdaje, że społeczeństwo się
podobnymi rzeczami interesuje. A lb o d r u -I

gąwiadomość: wiceminister Bobkowski

^Ciąg dalszy a a str. Ł). *

Ruzomberk,22.8 . (PAT). Już od soboty
do Rużomberku przybywały dziesiątki ty­
sięcy Słowaków z całego kraju. W czoraj
przybyła teżdelegacja polska, którą pro­
wadził sen. Gwiżdż. W składjej wchodzili:

sen. Dominik Zbierski, posłowie Szczepań­
ski,Dublasiewicz, Hoppe i Budzyński) po­
n a d to dyrektor akcji katolickiej w Pozna­
niuks. prałatBiłko, wicemarszałek sejmu
śląskiego dr Dąbrowski, rejent z Katowic

Mazurkiewicz i naczelny kapelan harcer­
stwaPolskiegoks.kapelanLuzar.W ciągu
dnia wczorajszego przybyło ok. 20 harce­
rzy iharcerek zPragi, posełpolski miń.

Papee, którego oczekiwał na miejscukon­
sul polski zBratisławy Łasińskii attache

wojskowy poselstwa pik dypl.Nóel.Przy­
było też szereg dziennikarzy polskich.

W niedzielę od samego rana wszystkie
szosy, wiodące do Rużomberku, zaroiły
się od aut, wiozącychze wszystkich stron

kraju Słowaków na uroczystości pogrzebo­
we.

O godz. 10 w sali rady miejskiej odbyła
sięuroczysta akademia, w której wzięła u-

dział przybyła w sobotę delegacja polska.
Burmistrz Mederly wygłosił przemowę,

którą zakończył słowami:ks. Hlinka zmarł

po to, by stać się nieśmiertelnym.
Po akademii rozpoczęła się uroczysta

Msza żałobna w kościele, którą odprawił
biskup Yoytaszek ze Spiża. Przy katafalku

pełniły kolejno straż poczty honorowe

,,Orłów" słowackich (organizacja, odpowia­
dająca ,,Sokołowi") w niebieskich koszu­
lach ifurażerkach z orlim piórem, górali
słowackich w niezmiernie malowniczych
strojach z ciupagami na ramionach, har­
cerzy oraz poczty polskich sokołów ze Ślą­
ska cieszyńskiego i górników z Zagłębia
Karwiny w tradycyjnych mundurach z za­
palonymi lampami górniczymi. Podniosłe

kazanie, transmitowane przez radio, wy­
głosił ks. kanonik Koerper zBratisławy,
kończąc je słowami:

ksiądz Hlinka zgasł jak świeca, ale

zapali on tysiące innych, które płonąć
będą na wolnej Slowaczyźnie.

Niezliczone tłumy.
Ruzomberk, 22. 8 . (PAT). W niedzielę

przed godz. 16 zebrały się na placyku

przed kościołem niezliczone tłumy. Z ko­
ścioła wyszło duchowieństwo: dwóch bi­
skupów i około 300 księży i alumnów.

Trumnę ustawionoprzed zniczem, po czym
chór nauczycieli słowackich rozpoczął
pienia żałobne. Egzekwie odprawiłks. bi­
skupVoytaszek.Ogodz. 17 zbalkonu rady
miejskiej, wychodzącego na placyk, oddał
ostatni hołd bliższy współpracownik kę.
Hlinkiburmistrz drMederly, następnie

przemówił w języku słowackim pre­
mi'er Hodża, zaznaczając, że wszystkim
Słowakom, chociaż czasem różnili się
oni w myślach i różnymi szli drogami,
zawsze przyświecał ten sam ceł.

Mówcawezwał w końcu wszystkich obec­
nych do pracydladobraSłowacji i całej
republiki czechosłowackiej.

Pomowach ruszyłkondukt na cmen­
tarz. Pochód zamykały, wozy z wieńcami,
wśród których znajdowało siępięć pol­
skich.Na cmentarzu chór nauczycieli wy­
konał ponownie pienia żałobne, po czym
trumnę ze zwłokami wodza narodu słowac­
kieg o spuszczono do grobu.

Wyrzucony z pociągu hotelarz
rozpozna( zbirów gdańskich.

Gdynia, 22. 8. Ofiara bestialskiego napada hitlerowców gdańskich, wrzu­
cony pod pociąg, adiunkt kolejowy z Torunia Tadeusz Winnicki — przeby­
wający po amputacji obu nóg w szpitalu gdyńskim — poznał dziś przy kon­
frontacji w kierowniku pociągu, Niemcu gdańskim, hitlerowcu nazwiskiem

Hassę, tego, który go wrzucił pod kola wagonów.

Gdynia, 22. 8. W niedzielę, o godz.
12,30 odbył się w Gdyni olbrzymi wiec

manifestacyjny w obronie praw pol­
skich w Gdańsku, wywołany ostatnimi

bestialskimi prowokacjami. Jak Gdy­
nia Gdynią, nie było jeszcze takich tłu­
mów, takiego zespolenia i takiego
wzburzenia. Kilka tysięcy ludzi odeszło

IKll

od bram olbrzymiej hali powystawowej
wypełnionej po brzegi. Przemawiali

przedstawiciele wszystkich warstw i
zawodów. M. in.: przywódca socjali­
stów'gdyńskich p. Rusinek oświadczył
w płomiennej mowie: Na rany konają­
cego kolejarza przysięgamy, że nie ma

tu pepesowców, endeków czy sanato-

rów, lecz samiPolacyl

(Ze względów na grożącą, konfiskatę,
nie możemy podać treści przemówień
ani rezolucji! — Red.) .

Manewry wojenne w Niemczech rozpoczęte.

Drugikorpus armii niemieckiej na poligonie wGrossborn naPomorzużaodrzańskim

rozpoczął ćwiczenia strzelaniem z ciężkich dział. Skuteczność strzałów kontrolował

osobiście naczelny wódz — kanclerzHitler-
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Upały szkodzą Warszawie.

(Ciąg dalszy).

wraz z małżonką był obecny na święcie
Żołnierza Polskiego we wsi Bezmiechowo.

Towarzyszyli mu wyżsi dygnitarze mini­
sterstwa komunikacji oraz liczna publicz­
ność ze wsi okolicznych.Możemytylko wy­
razić żal, że wiceministrowi, który podró­
żuje nie sam, towarzyszą wyżsidygnitarze
z ministerstwa.

Właściwie to w Radio Polskim panuje
w dalszym ciągu ,,bezkrólewie":za wielu

jest kandydatów na dyrektorów, co to p o­
wołują się'na ,,zasługi,poniesione dla Oj­
czyzny", a za mało fachowców iludzi od­
powiedzialnych, którzy w ogóle do głosu
nie dojdą. Inaczej jest w znanym podwar­
szawskim sanatorium. Wakuje tam stano­
wisko naczelnego dyrektora. Konkurs też

niedal wyników, bowiem orzekły wysokie
władze m iejskie, że wszyscy m ieli zbyt
małekwalifikacje. Ażnadto jest rzeczą wi­
doczną, że owo doskonale stanowisko już
dawno się wyznacza dla osoby wybranej
idobrzepolecanej.

Zmarły nie tak dawnopublicysta sana­
cyjny śp. red. Stpiczyński przepowiedział,
że reżim będzie się utrzymywał przez lat

piętnaście. Jeśliby przepowiednia ta m iała

się spełnić, a na jej spełnienie czekać mu­
sielibyśmy jeszcze lat trzy, to nie możemy
liczyć na to, aby cokolwiek w Polsce mo­
gło się zmienić: decydować będą roz­
mówki w Juraciełub w Patrii,dyrektorem
Radia zostanie albo Kaden Bandrowski,
albo mjrLepecki(lub cogorszaP.R . w łą­
czone będzie do przedsiębiorstwa PAT), a

stanowisko naczelnego dyrektora w sana­
torium otwockim obejmie pułkownik albo

major. Jjeszczena ,,dzień dobry"będziemy
karmieni wiadomościami,gdzie były wice­
m inister zatrzymał się Wpodróży, z kim

wyjechał, co jadł, z kim rozmawiał, — jak­
byto kogointeresować miało. Rys.

Cztery kilometry w głąb.
Salam anka, 22. 8, (PAT). Komunikat

urzędowy głównej kwatery wojsk gen.
Franco: Na froncie Walencji na od­
cinku Bejis odparto w dolinie rzeki
Ebro atak nieprzyjacielski. Kontynuo­
waliśmy marsz 4 'km w gląb, zajmując
zbudowane przez nieprzyjaciela stano­
wiska, przy czym wojska rządowe pozo­
stawiły tam prawie 500 zabitych i 700

jeńców . Następnie komunikat zaprze­
cza podanym przez wojska rządowe
wiadomościom o zwycięstwach po­
wietrznych i p posuwaniu s i o oddzia­
łów rządowych w górach del Toro i na

odcinku Conjuro,

Wyścigowiec zabił się.
Berlin , 22. 8. (PAT). W czasie wyści­

gu samochodowego, przeznaczonego dla

kierowców szwajcarskich, a orzedza-

jącego Grand-Prix samochodowe szwaj­
carskie, wydarzył się śmiertelny wypa­
dek. Uczestnik wyścigu Hans Guebe-

lein z Zur.chu wpadł na trybunę i

wskutek odniesionych ran zmarł.

Zginęli górską śmiercią.
Tury n , 22. 8. (PAT). Trzech alpini­

stów włoskich, schodzących z góry Jo-
rasses w masywie Mont Blanc, spadło
w przepaść, ponosząc śmierć.

Zbrojenie Niemiec.

Masowy napływ broni
doGd(ińska.

Szturmówki gdańskie na manewrach niemieckich.
Kopenhaga,22.8. ,,StockholmsTidingen",

największydziennik szwedzki,przynosi nie­
zwykle sensacyjnądepeszę swego specjalne­
gokorespondenta, bawiącego na terytorium
manewrów armii niemieckiej w Prusach

wschodnich.

Korespondencja ta stwierdzamasowy u-

dział w manewrach niemieckich gdańskich
oddziałówSAiSS,które niezależnie odpo­
wyższego, ćwiczone są łącznie z rekrutami

gdańskimi w specjalnych obozach ćwiczeb­

nych wPrusach.

Dziennik szwedzkidonosirównież ze spe­
cjalnym naciskiem, żedoGdańska napływa
masowo broń, amunicja oraz sprzęt wojen­
nyzRzeszy, jak również przybyw ają liczni

instruktorzy (oficerowie armii niemieckiej),
.n a inspekcję iwykłady teoretyczne, zorga­
nizowane dla członków gdańskich szturmo­
wek.Nakursachtychspecjalny cykl wykła­
dów poświęcony jest systemowi walk ulicz­
nych.

Olbrzymich rozmiarów pociski armatnie

przeznaczone dla niemieckich morskich

baterii.

Grudziądz. Lotem błyskawicy obeszłai
miasto wiadomość o zwołaniu przezPolski J

Związek Zachodni m anifestacji dlazapro­
testowania przeciwko ostatnim wypadkom
na terenie Gdańska. Nieprawości, jakich
od dłuższego już czasu dopuszczają się
czynniki hitlerowskie w Gdańsku w sto­
sunku do ludności polskiej,przechyliły
wreszcie szalę cierpliwości polskiej. Wielo-

tysięczne tłumy zapełniły w sobotę wieczo­
rem po brzeginajwiększą w Grudziądzu
salę, a setki osób, dla których zabrakło

miejsca, zapełniły przyległy ogród i ulicę.
Przebieg zebrania był stanowczy i poważ­
ny. Sala żywo reagowała na najbardziej
wrażliwemomentyprzemówień.Obrady roz­
poczęto i zakończono odśpiewaniem hym­
nu państwowego i ,,Roty” oraz entuzja­
stycznymi okrzykami na cześćNajjaśniej­
szej Rzeczypospolitej i jej prezydenta proŁ
Mościckiego, naczelnego wodza marszałka

Śmigłego-Rydza, armii narodowej i polskie­
go Gdańska. Jako pierwszy zabrał głos
prezes P. Ż Z.p. wiceprezydent poseł Mi­
chałowski,przytaczając szereg faktów ak­
tualnych z terenu Gdańska, obrazujących
położenie tamtejszej ludności polskiej. Dal­
si mówcy, a w szczególnościpp. Jańczak

i Paweł Bączyńśki zaapelow ali do zebra­
nych,byprzede wszystkimzrobiono porzą­
dek ńa własnym podwórku w Grudziądzu.

Wszystkie przemówienia były przery­
wane gorącymi oklaskami i okrzykami.
Podniosły nastrój osięgnął swój punktkul­
minacyjny pod c zasuchwalenia rezolucji,
przy czym na wniosek jednego z obecnych
wciągnięto do rezolucjistanowcze żądanie
wydalenia z granic Rzeczypospolitej prze­
bywających w Grudziądzu obywateli gdań­
skich, którzy rozwijają niezwykłą aktyw­
ność w propagowaniu nastrojów antypol­
skich. Zredagowana następnie rezolucja
domaga się,by w stosunkudomniejszości
niemiecko-gdańskiej na ternie Polski sto­
sowano te same metody, jakie stosują
Niemcy w stosunku do mniejszościpolskiej.

Wśród w ielkiego entuzjazmu zebrany
tłum uchwalił następnie telegramdo na­
szych rodaków w Gdańsku, w zyw ając ich

do wytrwania w walce o rozszerzenie pol­
skiego stanu posiadania na terenie Wolne­
go Miasta Gdańska i przyrzekając pomścić
każdą krzywdę, wyrządzoną rodakom gdań­
skim.

* * *

Sprawozdanie obcięliśmy, opuszczając
drastyczne momenty manifestacji, aby nie

utrudniać pracy cenzurze. Dzisiejsza ,,No­
wa Rzeczypospolita” jak również krakow­
ski ,,I. K . C.” zostały za opisy nastrojów
ludności'Pomorza skonfiskowane! —Red.

Warszawa, 22 sierpnia.
Prasastołecznapodaje, że: Na temat o-

negdajezego posiedzenia węgierskiej Ra­
dy Ministrów rozeszły eię w Rzymie sen­
sacyjne pogłoski, według których głów­
nym tematem obrad była pozakwestia­
mi,związanymizobronnościąkraju -spra­
wa restauracjimonarchii na Węgrzech. W e­
dług tych pogłosek, zapaść miała decyzja
Wskrzeszenia monarchii, przy czym osobi­
stością,która miałaby otrzymaćkoronę św.

Stefana, jest obecnieregent Mikołaj Horthy.
Stałby się on zatem założycielem nowej,
prawdziwie-narodow'ej węgierskiejdynastii.

Główna trudność nieleżałaby również w

restauracyjnych pretensjach Habsburgów,
bow ie m duch legitymistyczny stracił po-do­
bno na Węgrzech całkowicie popularność po
Anschlusie.

Natomiastsprawękomplikujefakt,żere­
gent Horthy jest wyznania .protestanckie-go
inie Zamierza podobno z-mienić religii.
Wspomniane p-o -głoskiidąnawettak dale­
ko,iżmówisię,że w raziekoronacjiregen­
ta dwaj jego synowie przeszliby równocze­
śnienakatolicyjm,co dawałobypełną gwa­
ra-ncję,żedynastiaHorthychbędzie,zgodnie
z tradycjami korony św. Stefana, katolicka.

Ja-k doty-chczas brak jest potwierdzenia
tych wiadomości.

Gen. Rayski o wizycie w Bułgarii.
Sofia, 22. 8. (PAT). Gen. Rayski po­

dzielił się z ko-respondentem PAT swy­
mi wrażeniami z p-obytu, w Bułgarii,
podkreślając przede wszystkim nie­
zwykle serdeczne przyjęcie, z jakim
spotykali się na każdym kroku ofice­
rowie polscy. W Bułgarii, mówił gene­
rał, mamy szczerych i oddanych przy­
jaciół. Bułgarzy to tęgi naród. Gdy by­
łem w Sofii w r. 1916, ro-biła wrażenie

większej wsi, Dziś trudno oczom uwie-

i*zyć, je-st to czyste, dobrze rozplanowa­
ne, ładne, duże miasto.

Mówiąc o lotnictwie bułgarskim, gen.

Rayski powiedział:
,,Hangary i maszyny są we wzoro-wym

porządku. Utrzymane bardzo dobrze.
Ludzie wyszkoleni. Bułgarzy rozbudo­
wują swe młode lotnictwo planowo i z

ogromnym nakładem staranności i wy­
siłków.

Stosunki między naszym lotnictwem
a lotnictwe-m bułgarskim datują się nie
od dziś. Przyjechałem do przyjaciół w

gościnę, tak jak oni przyjechali do
mnie".

Ro-zmowa przechodzi na temat żoł­
nierza bułga-rskiego, o którym gen. Ray­
ski mówi z wielkim uznaniem, przypo­
m inając szere-g szczegółów z wojny bał­
kańskiej.

Gen. Vuilemin odleciał do Paryża.
Berlin, 22. 8, (PAT). Sze-f sztabu ge­

neralnego lotnictwa francuskie-go gen.
Vuillemin odleciał wczoraj rano z lotni­
ska Staake-n do Paryża.

Anglik również pojedzie.
Paryż, 22. 8. (PAT). Jak podaje ber­

liński koresp-onde-nt Havasa, wizyta
gen. Vuillemin w Nie-mczech zrodziła

myśl podróży do Be-rlina angielskiego
mini-stra lotnictwa sir Kingsley Wood.
Na te-n temat niemieckie koła politycz­
ne- oświadczają, iż wizyta ta, której za­
powiedź je-st niewątpliwie przedwcze­
sna, możebyójednak uważana za moż­
liw ą, gdyż sekretarz stanu do spraw
lotnictwa gen. Milch bawił już w An­
glii z wizytą.

Wojna palestyńska
rozgorzała na dobre.

Jerozolim a, 22. 8. (PAT). Według pry­
watnych doniesień, potyczka, która za­
kończyła się w piątek, dała w bilansie

200 zabitych i rannych, w tym wielką
liczbę mie-szkańców wsi Madjal Kroum ,

którzy brali udział w walce. Wieś ta w

cza-sie działań wojska, wspieranych
przez 13 samolotó-w wojskowych, z o s t a ła

całkowicie zburzona.

Ze względu na obecność silnych u-

brojonych l-and w bezpośrednim są­
siedztwie Jerozolimy, władze nakazały
gaszenia ognia w okolicach Jerozolimy.
Poza tym na wszystkich drogach Pale­
styny obowiązuje gasze-nie światła w

godzinach od 18 do Ł

Sowiety znów prowokują Japonię.
Paryż, 22. 8. (PAT). Korespondent

Havasa odbył rozmowę z rzecznikiem

jap-ońskie-go ministe-rstwa wo-jny, w

trakcie której rzecznik oświadczył, iż
sowieckie loty wywiadowcze ponad te­
rytorium mandżursko-koreańskim w

kilka dni po zawieszeniu broni pod
Czang-Kufeng są prowokacją, przeciw­
ko któr'ej rząd japoński zaprote-stuje w

Mo-skwie. Nie- je-st to pie-rws-zy w y p a ­
dek — stwierdził rze-cznik — że samolot
sowiecki naruszył granicę mandżursko-

koreańską. Przed incyde-ntem pod
Czang-Kufeng tego rodzaju loty odby­
wały się niemal codzień.

40-Ietie panowania Wilhelminy.
Haga, 22. 8. (PAT). W całej Holandii

czynione są gorączkowe przygotowania
do niezwykle uroczystych obchodów w

związku z 40-leciem panowania królo­
wej Wilhelminy. Głó-wnymi ośrodkami

tych uroczystości będą Amsterdam i

Haga.

Niemcy nie życzą sobie obradować
w lokalach polskich.

Grudziądz, 22. 8. (PAA). Cech rzeźńic-
ki w Grudziądzu odbywa swoje posie­
dzenia w lokalu ,,Pod Złotym Lwem",
ktp-ręg'o właścicielem jest Niemiec. Na

zapyl-anie dlaczego cech odbywa posie­
dzenia tylko w lokalu niemieckim, za­
rząd cechu tłumaczy, że d-zieje się to dla

,,dobra cechu", po-nie-waż do cechu na­
leży dużo Niemców, a ci nie chcą uczę­
szczać do p-olskich lokali.

Ulewne deszcze na Bukowinie.
Czerniowce, 22. 8. (PAT), Ostatnie u-

łewne deszcze oraz obe-rwa-nie się chm u ­
ry na Bukowinie spowodowały w Cżer-
niowcach wielkie szkody, wynoszące
kilka milionów lei. W szeregu domach

zostały zerwane dachy, a wichura oba­
liła też kilka-se-t słupó-w telefonicznych
i telegraficznych. Około 100 domów,
poło-żo-nych w niżej leżących dzielni­
cach miasta stoi pod wodą.

Zwrotniczy spowodował katastrofę.
Czerniowce, 22.8. (PAT). Na stacji w

Topolovetul'Marę w Siedmiogrodzie wy­
darzyła się kata-strofa kolejowa, skut­
kiem najecha-nia pociągu osobowego z

Timisoara na sto-jący na dworcu pociąg
z Lugój. Obie lokomotywy oraz 4 wago­
ny zostały zniszczone. S-zereg o-sób było
ciężko rannych. Zwrotniczy, który spo­
wodował katastrofę, zo-stał areszto­
wany.

Madras, 22. 8. (PAT). Na linii kolejo­
wej Trichonopoly — Madura wykoleił
się wczoraj pociąg pasażerski. W kata­
strofie zginęło 23 osób a 117 osób od­
niosło rany.

Wybuch kotła.
Mor. Ostrawa, 22. 8. (PAT). Wczoraj

o godz. 8,30 rano nastąpił w zakładach
Juliusza Rue-tge-rsa w Morawskiej O-
strawie — Witkowic-ach wybuch kolia

tero-wego d la de-stylacji be-nzolu.

Akcja ratunkowa trwała do godzin
wieczornych. Przy wybuchu odniosło

rany sześciu robotników oraz siedmiu

strażaków w czasie akcji ratunkowej.
W tej chwili szkody oceni-ane są na

kilka milionów koro-n cze-skich. Wy­
buch był tale silny, że w promie-niu 400

metrów w yleciały wszystkie szyby z

okien, a przez cały dzień nad Morawską
O-strawą unosiły się czarne chmury
dymu.
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Wychodzące w Poznaniu ,,Deutsche
Monatshefte in Polen" drukują ciekawą
'pracę Kurta Lucka: 0 sąsiedztwie pol­
sko-niemieckim .

Autor podkreśla olbrzymią wagę, ja­
ką mają badania nad prawami rządzą­
cymi wzajemnym ustosunkowywaniem
się i oddziaływaniem dwóch sąsiadują­
cych ze sobą narodów. Jeśli poznamy, po­
wiada Liick, psychikę sąsiada oraz spo­
sób jego reagowania, to w bardzo dużej
mierze ułatwimy sobie harmonijne i

zgodne z nim współżycie.
Ludzie mieszkający na przygraniczu

stanowią nie tylko wal ochronny prze­
ciwko sąsiadowi ale i pomost wiodący do

niego. Ta właśnie dwojaka rola jest po­
wodem i to wcale ważnym powodem, że
ludzie przygranicza odznaczają się czę­
sto charakterem skomplikowanym i za­
gadkowym.

Tych Polaków, którzy są raczej lub wy­
łącznie ,,trałem ochronnym" przeciwko
Niemcom, określa autor nazwą ,,Polska
II" , tych zaś, którzy są raczej ,,pomo­
stem" i starają się zrozumieć Niemców
i od nich czegoś się nauczyć, terminem

,,Polska I".

,, Polska I" rozumuje logicznie i kie­
ruje się rozsądkiem, ,,Polska 11" nato­
miast — uczuciem i temperamentem.

,,Polska II" , jeśli chodzi o walkę na­
rodowościową i utrzymanie polskości i

polskiego stanu posiadania, ma niewąt­
pliwie duże zasługi, z drugiej jednak
strony ,,przeszkadza" w dojściu do poro­
zumienia, gdyż zwalcza wszelkie prądy
i wszelkie wpływy niemieckie.

,,Polska II" — zdaniem uczonego

niemieckiego — odnosi się zawsze do

wszystkiego, co pochodziło z Niemiec, z

nieufnością, ironią i drwinami, ,,Polska
I" natomiast rozumowała mądrze i rze­
czowo, zatrzymując to, co uważała za

dobre i pożyteczne. (Np. uprawę karto­
fli, a w czasach dzisiejszych zbieranie
odpadków, niemiecką oszczędność itp.) .

To ,,Polska II" była przekonana, że
,,diabeł, to Niemiec", to ,,Polska II" są­
dzi, że póki świat światem Niemiec nie

będzie Polakowi bratem...

Dzisiejsza polska opinia publiczna,
to ,,Polska 11", a kierownicy polityki pol­
skiej — to ,,Polska I" (pakt o nieagresji).

W literaturze polskiej zalicza autor

do ,,Polski 11" Żeromskiego i Wańkowi­
cza. Wśród Niemców, twierdzi Liick:,
nie ma takiego podziału jak w Polsce: na

Niemcy 1" i ,,Niemcy U" . Żaden Nie­
miec nie uwierzyłby przecież, że diabeł
mówi tylko po polsku...

Szkoda, że szanowny autor nie zacy­
tował jednego z utworów Rydla, w któ­
rym ostrzega się, że tam...

...gdzie Niemiec rękę poda —

Tam już przepadła zgoda!
Żle żaby w stawie rechcą,
że po niemiecku nie chcą...
I ptak go w lesie gniewa,
że nie po niemiecku śpiewa...
Co byś lat posiadał tysiąc,

jego jest, gotów przysiąc!

Humor aktualny.
CZYSTOŚĆ TO ZDROWIE.

Właścicielka pensjonatu ,,R óżyczka"w

Gnoj'owejGórzezauważyła, że goście przed
jedzeniem wycierają noże i widelce serwet­
kami.

— Proszę państw a o nierobienie tego
więcej!— oświadczyła. — Przede wszystkimi
świadczy to o złym wychowaniu, a poza

tym w ten sposóbbrudzą sięserwetki!

STATYSTYKA.
— Mamo, w gazecie piszą, że do teatru

poszukują statystów. Co to są statyści?
— Widzisz, moje dziecko, to są ludzie,

którzy tylko są na scenie, ale nic nie m ają
do gadania.

— Aha, to i tatuś może się zgłosić do

teatru.

UCZYNNY.
— Zupełnie zapomniałem wziąć ze sobą

pieniądze. Niemógłby mipan tymczasem
pożyczyć 10 złotych?

— Niestety nie, ale pożyczę panu 20gro­
szy natramwaj. Niechpanjedziedodomu
po pieniądze.

WYSTARCZAJĄCY POWÓD.
— Muszę przeczytać list, który otworzy­

łeś.Widzę, że to pisałakobieta a przy czy­
taniu zbladłeś.

— Masz rację, to rachunek od twojej
krawcowej.

Monaco, w sierpniu.

OWłoszechfaszystowskich sądywEuro­
pie są wyrobione, apodyktyczne, krańco­
we— imylne. Ludzie, którzy nigdy we

Włoszech nie byli,jednego zdania po wło­
sku skleić nie potrafią, nad kulturalnymi
ispołecznymi dążnościami wielkiego naro­
du nigdy się nie zastanawiali — rozcinają
bardzo zagmatwany węzełkwestyjwłoskich
w sposób niezwykle uproszczony: zależnie

od tendencyji, którym służą, lub dziennika,
w którym piszą - Włochy są albo,,w spa-

nialym przykładem odrodzenia narodowego,
potężnego dynamizmu, jednolitej woli wpo­
chodzie do sławy i wielkości", a lb o teżokra­
jem bezwzględnej tyranii, gdzie ziemia drży
od głuchych, rewolucyjnych wstrząsów, któ­
re lada chwila wybuchną i zmiotą z po­
wierzchni kabotyńskich przywłaścicieli wła­
dzy".

Jednaidruga teza jest sprzeczna z rze

czywistością. ,,0jednolitej woli" społeczeń­
stwa nie można mówić,gdyż. jeżeli by fa­
szyzm posiadał rzeczywiście lOO% zwolen­
ników - - to nie trzeba by było ani znosić

wolnościprasy, ani zmieniaćliberalnej or­
dynacji wyborczej, ani rozbudowywać w

niewidzianych dotychczas rozmiarach tajną
policję polityczną. Ovrę, ani tracić masę

energiinatworzenie ustroju na wskroś cen­
tralistycznego i koncentracyjnego. Z dru­
giej zaś strony wszystkie rachuby na ,,re­
wolucję"i .,odrodzeniedemokracji" na pół­
wyspie apenińskim są w tej chwili mylne.
Rządy dyktatorskie odsuwająspołeczeństwo
nie tylko od współpracypaństwowej — ale

propagują również pewnego rodzaj'uleni­
stwo myślowe. Jeżeli się ustawicznie twier­
dzi, że losami narodu kieruje geniusz, że

jakakolwiekkrytykajestniemal równozna­
czna ze zdradąstanu, żegłównym obowiąz­
kiem obywatela jest ,,wierzyć i słuchać" —

to z biegiem czasu ludzie zaczynają wie­
rzyć, chociażby z tego powodu, iż zwvkły,
szary człowiek idzie raczej po linii mniej­
szego oporu myślowego. I dlatego rację
miałGrispi,kiedy twierdził, że.rządy dyk­
tatorskie są zarówno łatwe jak i niebezpie­
czne. Łatwe— gdyż nie ma takiej rzeczy,

której by przy pomocy wszelkich środków

propagandy nie możnabyło wmówić w sze­
rokie i często bezkrytyczne masy, Niebez­
pieczne — gdyż wystarczy pierwsze niepo­
wodzenie. pierwszy rys na gmachu ustro­
ju, aby cały. starannieprzygotowywanydy­
n am izm wyładował się w zupełnie innym
kierunku. Dyktatury nie są żadną nowo­
ścią w historii świata, proces ich powsta­
wania, sukcesów i upadku jest znany ihi­
storyk może z dużą dozą prawdopodobień­
stwa wywnioskować, w jakim okresie swe­
go rozwoju znajduje się ten lub inny sy­
stem władzy absolutnej!.

ZGdańskapiszą nam: W Szymonowie
(Simonsdorf) odbyło się uroczyste zebranie

polskie, które w głównej mierze poświęco­
ne zostało uroczystemu powitaniu p.Plata
i jego żony z Kalthofu, którzy na skutek

,,mylnego", jakprzyznano w końcu, donie­
sienia sąsiadów ,aresztowani zostali przez
policję niemiecką przy przejściu przez
most do Malborga i przebyli przez kilka

tygodni w areszcie malborskim. Uwięzio­
nym zarzucano m. in. gorliwą działalność

Trudno ocenić całość.
Zdanie sobie sprawy z całości stosun­

ków społeczno-politycznych w państwach
totalnych — jestbardzo trudne. Artykuły
polityczne i całe dzienniki redagują publi­
cyści. będący właściwie urzędnikami pań­
stwowymi. Rozmowy na tematy polityczne
są trudne, gdyżludzieboją sięprowokacji.
Wrażenia zpodróży nawet po całychWło­
szech mogą być niejednolite. Ze zrozumia­
łych powodów wielu kwestyjw ogóleporu­
szać nie można. I dlatego wczucie się w

nastroje włoskie jest wypadkową rozma­
itych opinij, sumowanych z możliwie naj­
większą dozą obiektywizmu. Ważna j'est
Zwłaszcza wymiana zdań na terytorium
obcym, gdyż wolność słowa np. we Francji
działa pobudzająco na takich wielkich in­
dywidualistów, j'akimi byli zawsze Włosi.

Minio trudnościpaszportowych ikampanii
za bojkotem Francji— na Rivierze bawią
całe masy turystów zWłoch,którzy zrobili

wszystko, aby wyjechać zagranicę ito do

Francji. Objaw bardzo znamienny, który
w dalszych swych konsekwencjach spowo­
dował tak radykalne ograniczenia w yjiaz-
dów zWłochi rzymsko-paryskąwojnępa
szportową. Wspominając o tym, trzeba

podkreślić jeden ciekaw'y zresztą fakt: mi­
mo nastawienia prasowego i partyjnego,
mimo wszystkich mów ipółoficjialnej, nie­
zwykle krytycznej oceny stosunków we

Francji, mimo osi niemieckiej, wizyty Hi­
tleraiBalbo - słowem-mimo całej urzę­
dowejhitlerowskiej orientacji-— nigdy nie

spotykało się bardziej przyjaznego, życzliw­
szego. serdeczniejszego stosunku inteligen­
cjiwłoskiej doFrancji—jak właśnie w tym
roku, po w izycie rzymskiej, mowie genu­
eńskiej!— iAnszlussie. Jestto objawbar­
dzoznamienny, o którym miarodajne czyn­
niki są zpewnościądobrzepoinformowane
iz którym będą musiały się liczyć.

Leczinteligencja włoskabyła za-wsze ra­
czej liberalna. Reszta społeczeństwa? Re­
szta społeczeństwa jest daleka od ,,rewolu­
cji",jaką w'idzą już przeciwnicy faszyzmu
— ale również daleka od ,,entuzjazmu", w

który przystraja Włochów faszyzująca pra­
sa innych krajów'. Drobnyprzykład:dwa
łata temu słow'o ..A bisynia" wywołało
szczere ożywienie. Wmajubr.rozmowana
tematy Etiopii nie kleiła się, przeciw'nie,
spotykaliśmy często grymas niechęci. 1 tu

dotykamy bardzo drażliwej: struny uczuć

społecznych weWłoszech — mianowiciepo­
czątków' zaw 'odu.

Cuda sobie obiecywano.
Wojna w Afryce toczyła sięprzy akom­

paniamencie niesł-ychanej! propagandy na

półwyspie apenińskim. Abisynia m iała

szkoły polskiej! Powitanie przygotowane
było starannie. Ofiary oszczerców usadzo­
no na udekorowanychkrzesłach.Po w'stęp­
nych słowachpowitania przez p.Czoskę,
córeczka państwa Platów wygłosiła wier­
szyk okolicznościowy,po czym słow'a gorą­
cego i serdecznego powitania wygłosił
przedstawiciel G miny Polskiej Związku
Polakówdyr. Wesołow'ski zGdańska,wska­
zując na prześladowania Polaków. Następ­
nie odbyła sięwspólnakawa zpogaw'ędką.

być tym dla Włoch faszystowskich, czym
Jeruzalem dla Krzyżowców. Zdobycie E-

tiopii miało otworzyć nie tylko nową erę

mocarstwow'ą Italii, lecz także, a nawet

przede wszystkim miałbyć to ipoczątek i

kres w'szystkich udręczeń gospodarczych e-

kónomicznego odrodzenia Włoch. Dzienni­
ki wypełniały całe kolumny opisem bo­
gactw krajU, który znajduje się w ręka'ch
barbarzyńców i którego produkcję będzie
można podnieść do olbrzymiejpotęgi. Pi­
sano o złocieinafcie, o surowcach, o plan­
tacjachkawy,bawełny,trzciny cukrowej —

iw ogóle o tym wszystkim, czego właśnie

Włochom brakuje. Abisynia, ogromny

kraj. kilkakrotnie przewyższający pod
względem obszaru metropolię — miała do­
starczyć terenów kolonizacyjUych, m iała

wchłonąć ,,całą wielką falę emigracyjną,
która dotychczas nie posiadała ujścia".

Propaganda dała lepsze rezultaty, ani­
żeli można było przypuszczać. ,,Będziemy
bogaci, j'ak Anglicy" - mówili chłopi sycy­
lijscy.

Po triumfie przyszła rzeczywistość, któ­
rej barwy różniły się zasadniczo od tęczo­
w'ychkolorów ułudy. Rozpocząłsiępęd w

kierunku Etiopii. Rząd zrobił wszystko co

mógł, aby ułatwić kolonizacjękraju. W gó­
ry abisyńskie rzucono setki milionów li­
rów, by stw'orzyć pierwsze drogi. Do Abi­
synii w yjechało 186.000 ludzi. Z tego po

dłuższym lub krótszym okresie niesłycha­
nychborykań i walk z klimatem, z tere­
nem, z partyzantką abisyńską —wróciło
blisko150.000.A bezpośrednim następstwem
wojny był wzrost nie tyle bogactwa, ile

świadczeń państwowych i podatków, naj­
większych w Europie. Albowiem mylą się
ci,którzy we Włoszech faszystowskich w'i­
dzą ,,przeciw stawienie teoryj! socjalistycz­
nych, rujnujących własność i inicjatywę
prywatną". Socjalizm jest równoznaczny z

etatyzmem, który właśnie w państwach to­
talnych dosięgną! krańcowych granic roz­
woju.

. Trzebaprzyznać,że miarodajni mężow'ie
stanu a przy tym dobrzy znawcy stosun­
ków kolonialnych nie oddawali się złudze­
niom. Marszałek B adoglio mów'iącobo­
gactwach Abisynii, przyznał możność ich

eksploatacji— ale zaznaczył, że Abisynia
może być dochodow'ąkoloniądopiero zaja­
kieśpół wieku. Kolonie, a zwłaszcza kolo­
nie zwrotnikowe, w'ymagają ogromnych
wkładów pracy i kapitałów . Algier jlest
dzisiaj przedłużeniem południowej! Francji,
ale by to osiągnąć, trzeba było osuszać ca­
łe setki kilometrów kwadratowych bagien
i wiercić studnie artezyjskie przez kilka­
dziesiąt lat. Nie wystarczy zdobyć kolo­
nie - trzeba jejeszcze zagospodarować, i

tu nasuw'ają się największe trudności.Wło­
chy cierpią na gromny brak kapitałów'.
Wysiłek gospodarczy rządu faszystowskie­
go jest, w stosunku do zamożności społe­
czeństw'a, wprost gigantyczny, ale punkt
kulminacyjnyjluż osiągnięto ipodgroząka­
tastrofy trzeba zwalniać tempo. Sąto wszy­
stko rzeczy najzupełniej zrozumiałe dla e-

konomistów — niemniej!jednak masy, roz-

agitowanie tanią inieprzebierajlącą w' środ­
kach propagandą, stwierdzająfakt,że zapo­
wiadana pomyślność gospodarcza nie nad­
chodzi, że mimo sukcesów, ,,największych
w historiiświata", jest im gorzej! niż było.
Ijeżeli w rozmow'ach włoskich nieprzebija
śię jeszcze nuta otwartej i zdecydowanej
krytyki — to jednakże coraz to częściej
dźwięczą akcenty obojętności a nawet i

niechęci.

Nie zaryzykują wojny.
I tu może jlest źródło tych wszystkich

niespodziewanych posunięć i chwytów na­
czelnych władz partyjnych. Naśladowania

Hitlera, polemiki z W atykanem, ataki na

Akcję.Katolicką,buńczuczne mowy,bojow'e
igroźne zapowiedzi — wszystko to m a'na

celu podniecenie społeczeństwa, zwrócenie

jiego uwagi na inne problemy, odsunięcie
na drugiplan spraw drażliwych, trudnych
do rozwiązania zagadnień. Śą to środki

zaradcze możeńa razie skuteczne — ale na

dłuższą metę niewystarczające.

Czy wobec tego Włochy faszystowskie
stanowią,jak.to twierdzi wrogaim prasa,

niebezpieczeństwo dlapokoju Europy? Czy
Mussolini, skoro rysy nagmachu całego u-

śtroju będą się powiększać — zaryzykują
grę ,,va banąue", to jest wojnę? Bardzo

wątpliwe. Przede wszystkim, jak to już za­
znaczyliśmy riapoczątku, stosunkiweWło­
szech są ciężkie, ale nie'przedstaw'iają,się
tak katastrofalnie, żebyj'edynym możliwym
ratunkiem musiało być nodpalanieEuropy.
Powtóre, wyrażenie ,,W łochy *faszystow­
skie" niejest całkiem trafne. WeWłoszech

mamy rządy faszystowskie. Ato duża róż­
nica, gdyż mimo wszystko, rządu, nawet

najbardziej autorytatywnego, z całym spo­
łeczeństw em utożsamiać jeszczenie można.

Dr Tadeusz Kiełpiński.
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Obozem prorzadowym
w strząsają wewnętrzne walki.

C zyi demokracja dajdx.Se da głosu'?
,,G łoeNarodu11, robiącprzegląd sił po­

szczególnych obozów politycznych w zwią-
Zikuznadchodzącymi wyboramidO'samo­
rządów najesieni,daje taki obrazwalk we­
wnętrznych w obozie prorządowym:

,,S ytuacja dość ciężka!...Obozem prorzą­
dowym wstrząsają wewnętrzne walki,które
bardzo ujemnie się odbijają na jego spoisto­
ści. Sztab OZN nie może sobie dać rady. N ie

może zgromadzić wszystkich rozbitków po
BBWR... Nawet z ,,bracią legionowo-peo-
wiacką" ma duże kłopoty. Wprawdziepik
Ulrych ,,stawia11 bez zastrzeżeń naOZNi

przypomina swym ,,towarzyszom broni11, z

racjipiastowanego urzędu wZwiązkuLe­
gionistów , osurowym życiu, o zgodzie, o

tym ,że trzeba pracować na rzeczkonsolida­
cjinarodu, którejpatronuje P.Prezydent

marsz. Rydz-Śmigły, — ale nie wszyscy

słuchają swegokomendanta... Lewicalegio­
n o w a z płk.Grzędzińskim.jest nadal nieza­
dowolona. Atakuje ,,starszyznę11. Zarzuca

jej,żeto ,,surowe życie11,to - tylko teoria

frazes! Słowem buntuje ,,doły legiono­
we"-

Lewica sanacyjna.
Lewica sanacyjna też nie próżnuje. Z e­

brała sięna odwagęiklei ,,Stronnictwo De­
mokratyczne11.Nieidzie to łatwo. Nie wielu

jestbowiem śmiałków, którzy by się zdecy­
dowali raz na zawsze zerwać .z obozem sa­
nacyjnym. Nie są pewniczy obóz ten się
kończy i czy ,,demokracja" już teraz dojdzie
dogłosu.Ryzyko zbytwielkie... Łatwo stra­
cić synekurę,tym bardziej,żeOZN rozpra­
wia sięze ,,zdrajcami11w sposób corazbar­
dziej stanowczy i wysyłaich na ^zieloną
trawkę11...

W mroku tajemnic.
Dużo zamieszania wniósł też płk Sławek.

Wróg OZN wybrany marszałkiem Sejm u

głosamiposłów ozonowych! Mówią,że tej
kompromitacjinie może przebolećp.Mie-
dziński.Nie mogą też przeboleć ,,doly11ozo­
nowe, które ,,w terenie11dużo trudności na­
potykajązestrony slawkowców.Płk Sławek
coś ,,knnje" w skrytościducha. W iadom o,

żetwór ozonowyprzekreśliłjego całą ,,ide­
ologię11polityczno-ust.rojową. Tego nie może

mu wybaczyć. To też między OZN a płk.
Sławkiem panuje wielka nieufność.

Najtrudniejszą pozycję ma konserwa.

Wzdycha siętam do czasów BBWR, kiedy
to nie miało się oparcia, w społeczeństwie,
amimotomandatów sporo eię nazbierało.

Sporo... Jedyny ratunek w płk.Sławku. To

też robi się z niego ,,męża przyszłości".
Wmawiasięwniego,że onitylkoonmoże
dokonać prawdziwej konsolidacjinarodu.
Jakaż to konsolidacja?Ugrupowaniaprawi-
cowo-sanacyjnę, Stronnictwo Narodowe,
ONR-y.Duma sięteż o współpracy zeStron­
nictwem Ludowym. Słowem , marzenia o

wielkiej akcjipłk.Sławka, któremu się da­
jedopomocypłk.Matuszewskiego...

Obóz prorządowy w rozsypce.

JednocześnieOZN myśli o wyborach.Nie
zdecydowanojeszcze czyiśćpod własnąfir­
mą, czy znowu aranżować różne ,,blokigo­
spodarcze11.Zdaje się,że więcejjest zwolen­
ni-ków własnejfirmy.Nie chcą oninaślado­
wać BBWR.Zprogramem akcjiwyborczej
też jeszcze głucho...Mocno to denerwuje lo­
kalnych, ,,terenowych" działaczy. T o też nie

oglądając się na sztab urzędujący w stolicy
— czyniąprzygotowaniado wyborów. Za­
kładają komórki organizacyjnei szukają
sojuszników... Wszystko przy tym robi się
na gwałt!Wyboryzapasem,aobózwroz­
sypce- Sytuacja wybitnie tru-dna i nieko­
rzystną.Nie traci sięjednak nadziei11...

Obraz walk w obozie sanacyjnym, jaki
nakreślił ,,GłosNarodu11zgodny jest z rze­
czywistością. Trudno dziś dać odpowiedź
na pytanie, czy demokracja dojdzie do gło­
su w państwie. Zależećtobędzie odgotowo­
ści społeczeństwa do walki o demokrację.
W każdym razie antysanacyjny front demo­
kracji wykazuje już dzisiaj dużą spoistość
organizacyjnąipolityczną.Lud i mieszczań­
skie żywioły demokratycznemuszą wygrać
walkę o rządy parlamentarne w Polsce, o

rządy w całej pełni odpowiedzialne przed
narodem.

Jak siędowiadujePolskaAgencjaAgrar­
na w miarodajnym źródle, sytuacja ekspor­
towa na odcinku zbożowym przedstawa się
w dalszym ciągubardzokiepsko. Zagrani­
cę nie sprzedajemyprawie nic. Wychodzą
jedynie nieznaczne ilościjęczmienia. Belgia
oferuje nam ostatnio 92sh za100kg żyta,
DaniaOkoło95,Norwegia około -96.W szyst­
ko to jednak sąceny absolutnie nam sięnie
kalkulujące. W tej sytuacji nie ma z za­
granicą prawie żadnych obrotów zbożem.

............. .... ....................................... i - b mmmmmmmmmmmm

Narynkach tych ciąglejeszcze znajduje się
stare zboże sowieckie, którego zapasy nie

wiadomo kiedy się skończą. Eksporterzy
polscy spodziewali się, że sytuację ich po­
prawić może wybuch wojny sowiecko-japoń.
skiej, skutkiem czego Rosja zmuszona by­
łaby zatrzymać zapasy swojego zboża dla

siebie. Ponieważjednak nagranicy mand­
żurskiej doszło do porozumienia, rynki za­
graniczne w dalszym ciągu obfitująw zboże

sowieckie.

BAiyn
BSłiFifflnRw

Krzyż Zasługi na piersi dziennikarza. Za

zasługinapolulotnictwaiorganizacjiprze-
ciwlotmczo-gazowej odznaczony został zło­
tym Krzyżem Zasługi redaktorJanSmotry-
cki, współpracownik katowickiej ,,Polonii11
i,,Siedmiu Groezy11,

Amnestia.Obiegają znów pogłoski,jako­
by 11listopada ogłoszona miałabyć szero­
kaamnestia, obejmująca działaczypolitycz­
nych.

Majątkibezwłaścicieli- Sądy na Pole­
siu iWileńszczyźnie ogłosiły wykaz mająt­
ków i nieruchomości,doktórych mimoka­
tegorycznych wezwań nikt nie zgłosiłpre­
tensji,Majątków takich na terenie obu wo-

jewóuMwjest468.Wartośćich wynosidwa­
dzieścia kilka milionów złotych.

Sir. Ł
_________

Przy zaburzeniach żołądkowo-jelitowych,
zwłaszcza, gdy przewód pokarmowy prze­
ładowany jest jedzeniemi napojami,
szklanka naturalnej wody gorzkiejFran-

ciszka-Józefajest prawdziwym dobrodziej­
stwem. Zapytajcie Waszego lekarza.

Obrady rady fundacji Potnlickiej. W L u ­
blinie obradowali dnia17bm. członkowie

rady fundacjiś.p .AnieliPotulic, z której
dochodyprzeznaczone są częściowo na Ka­
tolicki U niw ersytet lubelski, częściowo na

seminarium zagraniczne. Obrady odbyły się
pod przewodnictwem księdza Prymasa
Hlonda.

ProjektregulacjiWarły.Fundusz Pracy
zainteresował się sprawą uspławnienia
Warty naodcinku od ujściaProsny wgórę
dowylotu budującego siękanału Gopło-
Warta. Regulacja rzeki mabyć wykonana
równoległo zbudowąkanałuGopło—W arta,
a więc wokresie najbliższych trzech lat.

Większą część robótstanowić będą roboty
ziemne, a mianowicie przekopy koryta.
Koszty obliczająna 2ipół miliona złotych.

W Polsce nie wolno obrażać Hitlera. O d­
powiedzialny redaktor ,,Polonii11w Katowi­
cach K.Bytomski został skazany nadwa

tygodnie aresztu za artykuł zpowodu ma­
nifestacjinarodowo-socjalistycznych w No­
rymberdze,w którym dopatrzono sięobrazy
kanclerzaHitlera.

Służące ze wsi otrzymają specjalne prze­
szkolenie. Dziewczęta wiejskie, przychodzą­
ce do miast ,,na służbę11są po większej czę­
ści zupełnie do niej nieprzygotowane. Nie

potrafią gotować, nie wiedzą jak sprzątnąć,
nie umieją obchodzić się zdziećmi, jakże
często nawetnie mogąsobiedać rady zku­
pnempotrzebnychdo codziennegogospodar­
stwatowarów. Skutek jest taki, że służące
ze wsiprzeważnie sąźlepłatne,bądźteżpo
prostu zwalniane ze służby. Podoznanych
zawodach wracająrozgoryczone zpowrotem
na wieś. Aby temu zapobiec, podkomisja
pracdziewcząt w komisji dospraw m ło­
dzieży wiejskiejKomitetu do Spraw Kultu­
ry Wsipostanowiła zorganizować na wsi

możliwie jak najprędzej jak największą
ilość specjalnychkursów,mających na celu

należyte przygotowanie dziewczątdo zawo­
du służącej.

Zenon ffióżański

POWIEŚĆ SENSACYJNA
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— O key! Dostałem w podbródek.
Szkoda, że nie mogę tego pana zaanga­
żować do boksu. Cios był wspaniały...
Od razu byłem k. o^,

— Co parn tu robi?
i-- Acha... to pan Janczar. Nic nie

robię — leżę i rozmawiam z panem.
Poza tym chciałbym przedstawić się...
Randolph Grady z Kalifornii...

Powstał, strzepał kurz z ubrania i

żapytał naraz:

— Nic panu nie zginęło?
Janczar rozejrzał się.
— Nie wiem. Kim pan jest?
— To nieważne. Niech pan sprawdzi,

czy nie zabrali ze sobą pańskich pla­
nów...

— Kto?
— Sądzę, że ci, którym na nich' zale­

żało... — spojrzał na Polaka i rzekł je­
szcze. — Widzę, że patrzy pan na mnie

jak na wariata. Winienem panu pe­
wne wyjaśnienia. Krótko powiem w

jaki sposób doszedłem do ,,położenia1,
w jakim mnie pan znalazł... — kilku­
nastoma zwięzłymi zdaniami opowie-
fjfcjjiaj Janczarowi wszystko' co wiedział.

Przedstawił mu kapitana Schurza i je­
go wspólników, wyłączając na razie
z opowiadaniem piękną wspólniczkę
Niemca. Napomknął o nieudanym za­
machu na siebie, o tym co działo się w

tej kabinie i zakończył streszczeniem

wypadków ostatnich. Były one takie:
w czasie rozmowy z Schurzem ktoś

ujął za klamkę. Okazało się, że tym
,,kimś" był kelner Schulc. Wszedł do

kabiny i sterroryzował rewolwerem

Gradytogo. Kapitan Schurz zaś nie

mógł się powstrzymać i wyrżnął go w

podbródek. Cios był silny. Obudził się
teraz dopiero...

— To byłoby mniej więcej wszystko,
panie Janczar! — zakończył swe opo­
wiadanie młody Yankes.

-— Z tego wszystkiego wynika jasno,
że jestem panu dłużny. Przeze mnie

spotykają pana rozmaite przykrości...
— Mniejsza z tym! Wyjdę z kabiny,

a pan niech sprawdzi, czy plany pozo­
stały... Nie chcę pana krępować...

To powiedziawszy wyszedł na kory­
tarz.

Po chwili zjawił się Jancizar. Minę
miał uśmiechniętą.

— Wszystko w porządku, mr. Grady!
Nic mi nie zginęło...

— To dobrze. Wraca pan na bal?
— Tak! Pozostawiłem towarzystwo...
Grady ugryzł się w język, bo już

chciał na ten temat coś powiedzieć. Po­
myślał jednak, że na razie lepiej będzie
nie wspominać o właściwej postaci
pięknej kobiety.

— A ja wrócę do siebie nudzić się czy­
taniem książek kryminalnych. Good

bye...
Janczar powziął naraz pewne posta­

nowienie. Przy stoliku był jeszcze Bar­

ney... Gdyby tak na odtrutkę zaprosić
i Grady'ego?...

— Mam do pana prośbę, mr Grady.
— Do usług.
t-t Pozwoli pan zaprosić się na

coctail ?
— W życiu jeszcze nie odmówiłem.
— Tkanks! Come in...
— Dokąd? — Bar jest w innej stronie

statku. Oczywiście ,,night bar11 dla pa­
nów tylko.

— Tam pójdziemy przy innej okazji.
Na razie zapraszam pana do swego sto­
lika... Akurat bal jest teraz...

— Trudno... Pan sam? - spytał, choć
dobrze wiedział, że inżynierowi Jancza­
rowi towarzyszy wspólniczka kapitana
Schurza.

— Z... narzeczoną — padła najmniej
oczekiwana odpowiedź.

Grady1ego aż zatkało ze zdumienia.

Narzeczona...?
Z kim? — zapytał raz jeszcze

chcąc się upewnić.
— Z narzeczoną! Co pana tak zdzi­

wiło? Ducha pan dojrzał? - inżynier
Janczar roześmiał się pogodnie.

— Jeszcze nie? Ale chyba zobaczę...
Acha, zapomniałbym! Jest jeszcze

z nami pewien bardzo miły człowiek,
znany panu zresztą, mr. Barney... *

Teraz Randolph Grady zgłupiał. Nie
wiedział co sądzić o tym wszystkim.
Janczar zgromadził przy jednym stoli­
ku najgroźniejszych swych wrogów i
miał z niewiadomego powodu radość w

oczach. Wszystko to było co najmniej
dziwne.

— A ... co Barney? Przecież to pań­
ski wróg?

Inżynier Janczar roześmiał się.
— Zupełnie przypadkowo znalazł się
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— Żydek galicyjski zabiły w Jerozolimie.

Wdzielnicy Synhedria w Jerozolimie zna­
lezio'no zwłokiMordkiGastwirta. Zabity li­
czył lat21 ipochodził zMałopolski.

— Szwajcaria przyjęła tysiąc żydów z

Austrii.Na odbytej w Genewie konferencji
federalnej rady policyjnej zapadła decyzja
udzielenia czasowegoprawa azylu ok.1000

uchodźcom zAustrii,przybyłym do Szwaj­
carii po ,,AnschlU66ie". Nie będą natomiast

wpuszczanidalsi uchodźcy. Związek gmin
żydowskich zapewnił władze szwajcarskie,
żebędziedbał o utrzymanie uchodźców.

— Poseł holenderski miał wypadek. P o­
między Minden aBueckeburg na przejeź-
dziekolejowym wpadłpodpociągtowaro­
wy samochód holenderskiego posła w Ber­
linie van Rappardą. Auto' zostało doszczęt­
nie rozbite. Szofer wyszedł z wypadku cało,
natomiastposełdoznał złamania czaszki o-

raz szereguinnych ciężkich obrażeń.Ranny
poseł zmarł, nie odzyskawszyprzytomności,
w szpitalu wBuec'keburgu.

— Niemieccy afrykańezycy. W H a m b u r­
gu obradował zjazd ,,niemieckich afryikań-
ezyków" z udziałem generała vonLettow-

Vorbeck, który wygłosił przemówieniena

temat zasług niemieckich pionierów kolo­
nialnychdla narodu niemieckiego.

— Wkrajukłajpedzkim otworzono trzy
nowe litewskie szkoły ludowe. Samorządy
miejskie opanowaneprzezNiemców opornie
ustosunkowałysiędoszlkółlitewskich.Pra­
sa litewska skarżysię,żeLitwinów osiedla­
jących sięw Kłajpedzie, germanizuje się.

— Gromadzenie zapasów żywnościowych
wNiemczech. Poza wydaniem surowych
przepisów , dotyczących obrotów tegorocz­
nych zbiorów w Niemczech, okazuje się,że
Węgrydo tejporydostarczyły TrzeciejRze­
szy dwa razy tylezboża z nowych zbiorów,
niż tomiało miejsce w roku ubiegłym. U-

kończonobudowę45chłodni,dalszebudowy
są rozpoczęte. Buduje sięskłady i magazy­
ny żywnościowe. Kolejepaństwowe budują
nowe wagony-chłodnie.

— Niemcy zgładzili ze świata 3 agentów
obcego wywiadu. W Berlinie stracono ska­
zanych na karę śmierciprzez sąd wojenny
Rzeszy za zdradękraju: KarolaWieshoffa

zHernewWestfalii,PiotraHeinza zZewen,
okręgtrewirski,iWilhelmaBaruna zBad

Duerkheim . Wszyscy trzej skazani zostali

za utrzymywaniekontaktuzwywiadem ob­
cegopaństwa.

— Przeniesienie w stan spoczynku 13 ge­
nerałów angielskich. Z d nie m 16sierpnia
przeszło w stan spoczynku13generałów ar­
mii angielskiej.Wśród nazwisk zamieszczo­
nych na urzędowejliście, przechodzących w

stan spoczynku, znajdują się Sir Harry
KnoxiSirHugh Elles, którzy już w roku

ubiegłym ustąpili zrady wojennej Anglii.
Prasa angielska zam ieściła wiadomość o

przejściu w stan spoczynku tychgenerałów
bezkomentarzy.

— Zlot sokołów polskich we Francji. W

Oignies (departament de Calais) odbył się
doroczny zlot Sokolstwa polskiego z Fran­
cji,BelgiiiHolandii,przy udziale890soko-

,łów ćwiczącychikilkusetniećwiczących.

w moim towarzystwie. Nie było miejsca
na sali i przysiadł się do stolika. Mam

zresztą nadzieję, że szybko pożegna się.
Weszli tymczasem na salę. Greta z

daleka już spostrzegła ich i nim zbli­
żyli się do stolika zdołała opanować
zdenerwowanie, jakie ją ogarnęło na

widok Janczara z tym samym człowie­
kiem, który według zapewnień kapita­
na Schurza nigdy już nie miał wejść
jej w drogę.

Spotkałem przyjaciela... Po'znajcie
się...

Gdy wchodzili do loży była już zupeł­
nie spokojna.

— Wyobraź sobie... -— Janczar na po­
czekaniu zmyślił usprawiedliwienie.
Spotkałem przyjaciela z uczelni. Pod­
czas gdy ty tańczyłaś — poszliśmy na

coctail... Poznajcie się... pan Grady...
— Bilczewska -— powiedziała krótko.
— Polka? — Grady wyrzucił z siebie

tein pytajnik.
— Tak! — odpowiedział Janczar. —

Moja rodaczka...

Grady wymienił jeszcze uścisk dłoni
z Barneytom i usiadł. Potoczyła się
zwykła rozmowa o wszystkim i niczym,
padło kilka dowcipów, miejsce wypróż­
nionej wkrótce butelki szampana zaję­
ła na stoliku inna, pełna.

Grady czuł się doskonale. Ujął ster

prowadzenia rozmowy w swoje ręce,

sypał anegdotami, prawił komplementy
Grecie, a kiedy po dłuższej przerwie or­
kiestra zaczęła znowu grać, wstał i po­
prosił piękną kobietę na parkiet.

— Wesoło, co? — rzekł, gdy znaleźli

się już w takim oddaleniu od Janczara,
że nie mógł ich słyszeć.

— Bardzo. Zwłaszcza panu...
Przycisnął ją silniej, bliżej do siebie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nieodgodz.17do18,w sobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Lodowych mie­
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka, otw arta iest codziennie za wyjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19.

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od

godz. 17 do 19.

Karetka sanitarna, teL 278 czynna w

dzień i w nocy.

Nocnydyżurpełni apteka ,,Pod Orłem”.

REPERTUAR KIN:
As: ,,Prater”.
Słońce: ,,Święta ijej błazen” .

Stylowy: ,,Nie ufaj mężczyźnie”.
Świt: ,,Takie są dziewczęta".

— Liii Zielińska po raz drugi w Inowro­
cławiu wystąpi w komediipt. ,,Japoński
rower”wewtorekdnia23bm.ogodz.20,30
w sali Teatru Zdrojowego.

— Rejestracja osiemnastoletnich roczni­
ka1920rozpoczyna się w dniu 1 września

itrwaćbędziedo30 września. Dorejestra­
cjiobowiązani są zgłosić się osobiście w za­
rządzie m iejskim m. Inowrocławia, pokój
nr 35 w godzinach urzędowych (9— 13)
wszyscy mężczyźni, urodzeni w r. 1920, za­
mieszkali na terenie tut. miasta, przyno­
sząc ze sobą dokumenty stwierdzające toż­
samość osoby,datę i miejsce zamieszkania,
zawód i wykształcenie. Zaniedbanie obo­
wiązku zgłoszenia, się do rejestracji w po­
danym wyżej terminie spowoduje karę
grzywny do3.000 złlub aresztu do3 mie­
sięcy zgodnie z art. 99 wyżej wymienionej
ustawy.

— Koncert ociemniałych artystów K o n­
stancji Sawisłok i Wojciecha Obieraja od­
będzie się25bm. o godz. 20 w hoteluPod

Lwem. W programie utwory Szopena, Czaj­
kowskiego, Beethovena, Mozarta, Schuber­
ta, Wagnera, BramsaiMendelsona.

MOGILNO. N aczelnk urzędu poczt. - tele-

graficznego w Mogilnie Stanisław W ojcie­
chowski za zasługi na polu pracy społecz­
nej odznaczony został srebrnym krzyżem
zasługi.

GNIEZNO.Dnia17bm. wydarzył sięna
ul. W arszawskiej nieszczęśliwy wypadek.
Samochód firmy Żakowski zDolska, mija­
jąc wóz stojący poprawej stronie ulicy na

wysokościpiekarnip.Niemanna, wpadł na

rowerzystkę,17 -letniąMarię Zielińską, zam .

w Piekarach pod Gnieznem, która jechała
z przeciwnej strony. Koła samochoduprze­
szły przez nieszczęśliwą tak, że w stanie

bardzo poważnym odstawiono ją do szpi­
tala miejskiego, gdzie mimo natychmiasto­
wych zabiegów lekarskich zmarła. Poza

tym uległ zniszczeniu wóz (Państw. Stada

Ogierów), a konie zostały poranione.
— W Witkowie obchodziłoKółkoRolnicze

uroczystość swego60-łecia. Powysłuchaniu
mszy św., którą odprawiłks. Fręśko, ze­
brali się wszyscy uczestnicy oraz zaprosze­
ni goście w saliDomuKatolickiego na uro­
czystościowe zebranie, które zagaił prezes
kółka p.TeodorMukułowskizKołaczkowa,
oddając dalsze przewodnictwo zebrania w

ręce p.L . hr. Żółtowskiego. Sprawozdanie
z 60-letniejdziałalnościKółka odczytał wi­
ceprezes I. Knast z Witkowa,, po czym
składano życzenia i odczytano nadesłane

listy i telegramy z życzeniami. Następnie
przewodniczący dokonał wręczenia dyplo­
mów uznania zasłużonym członkom kółka.

Otrzymalijenast. pp .: T.Pokrzywnicki, .T.

Wiśniewski, I. Gąsiorowski, J. Nowaczyk,
N.Mukułowski,K.Perlik,T.Mukułowski,
I. Knast, A.Woźniak,St. Stanek,St. Do-

lata, J. Drela, J.Gaca, Fr. Grabowski,F.
Janicki, M . Jaskólski, J. Jaworski, Fr. Ja­
worski,W .Krall,T.Krall,J Kuczyński,
I,. Pauch,A.Szczęśniak iW.Wojtkowiak.
Po wspólnym obiedzie odbyły się po połu­
dniu tradycyjne dożynki, a na zakończenie

wieczorem zabawa.

WRZEŚNIA.Święto pułkowe odbyło się
- jak eo rocznie — bardzo uroczyście. W

przeddzień święta tj. 14 odbył się wieczo­
rem apelpoległych. Dnia15po mszy św.,
w dzień święta ,,Cudu nad Wisłą”, trwał

dalszy ciąg uroczystości na rynku. Prze­
mawiałpułkownikiburmistrz. W obecności

pułku i niezliczonej publiczności odznacze­
ni zostali odznakamipułkowymiks. prob.
Kinastowski, wicestarosta Bogucki, burm.

Sołtysiak oraz dyr szkoły roln. Fedyk.Po
tej części uroczystości odbyła się defilada.

Wrzesiński pułk utrzymuje na pograniczu
własnym sumptem szkołę powszechną —

na święto pułkowe przybyła delegacja
dzieci tej szkoły. Gości i delegatów pułk
podejmowałśniadaniem. Po południu od­
bywały się zabawy oficerskie i żołnierskie.

— Nowy zarząd Zw. Rezerwistów został

wybrany na ostatnim zebraniu organiza­
cyjnym. Nazebranieprzybyłprezes zarzą­
duokr.VIIZ.B . pik Królikowski. Nowy
zarząd tworzą: inż. A . Lejaprezes, F.Wil­
czek wiceprezesi ref. op. spoi., St. M ałecki
II wiceprezesi ref. wych. obyw., ks. prob.

Kinastowski kapelan, Fr. Łada sekretarz,1
S. Formański skarbnik, ref. prasowyZ.

Hoffmann, kmdtSzymański;komisja rew.

E. Wiśniewski,J.Namiuski,T.Glabiszew-
ski, zast. kom. rew . P.EstrychiM.Bącz­
kowski.

KORONOWO.Jarm ark ogólny odbył się
w ub. czwartek. Ruch tnimo sprzyjającej
pogody był bardzo słaby. Spędzono 144

koni, za które płacono od 12fU-60Ó zł oraz

149 krów, za które płacono po 100—400 zł.

Kilkunastu rolników z miejscowości zam­
kniętych zpowodu pryszczycy,którym soł­
tysi wydaliświadectwa pochodzenia, nara­
ziło się na wielkie nieprzyjemneści. Nie

zostali wpuszczeni na targowisko, a bydło
ich izolowano na terenie rzeźni miejskiej.

SZUBIN, (c) Na szosie Szubin-Byd­
goszczpodRynarzewem pow zarząd drogo­
wy w Szubiniepołożyłokoło1,5km nowej
nawierzchni.

— Z dniem 19bm. rozpoczął urlop wy­
poczynkowy zastępca star. pow. ref. Euge*

Chełmża. W dniach od 14-17 bm od­
były się w Chełmży uroc'zystości 10-lecia

oraz okręgowe strzelanie Kurkowego Brac­
twa Strzeleckiego. Uroczystość, rozpoczęty
się w dniu 14bm. przy pięknej pogodzie.
Protektorat nad tymi uroczystościamiprzy­
jął wojewoda pomorski min. Raczkiewicz.

Ną uroczystości przybyły delegacje braci

kurkowych z całego niemalPomorza. Mia­
stoprzybraio odświętny wygląd:domyprzy­
branebyłyflagami obarwachpaństwowych
ibractwa strzeleckiego, a kilka towarzystw
wystawiłobramy triumfalne.

Ranoogodz. 8,15braciakurkowiprze­
szli pochodem z orkiestrą na czele naPlac

Marsz. Piłsudskiego, gdzie zostało odpra­
wione uroczyste nabożeństwo, celebrowane

przez ks. prob. Tretkowskiego, który także

dokonał poświęcenia sztandaru bractwa.,
wygłaszając przy tym okoliczność1owe ka­
zanie. Po uroczystej mszy św. i poświęce­
niu sztandaru wygłosiłprzemówienia pre­
zes okręgu pomorskiego bractw kurkow'ych
p.Kapczyński zTorunia, burmistrz miasta

Barwicki,prezesZjedn. Bractw Kurkowych

BUDZYŃ,(pb) Na miejsce ustępującego
komendanta post. policjipaństw Poprawy,
któryprzeniesiony zostałdoŚremu na rów'­
norzędne stanowisko, przydzielony został

st. przód.Kędziora zeŚremu
ŚWIECIE. (t) 25-lecie pracy zawodow'e.)

jako stróż nocny m. Świecia obchodził w

dniu15bm. p .LeonBaumgarf zeŚwiecia.
— Kradzieże rowerów w Świeciu są na

porządku dziennym. W środę17bm. zo­
stał skradziony rower męski zkorytarza
sądu grodzkiego. Rower był własnością
Adolfa Pornerenkego z MifowicpodPru­
szczem. Wymieniony, nie mającprzy sobie

żadnych pieniędzy, pozbywszy się roweru

był zmuszony odbyć przeszło 30 km drogę
powrotną pieszo do domu.

NOWEMIASTO.Na. terenie suszarni zie­
mniaków przy ul. Łąkowskiej robotnicy
zatrudnieni przy pracach ziemnych natra­
filinagłębokości1 m na urnygliniane, za­
wierające spalonekościludzkie. Wszystkie
urny były dośćdobrze zachowane. W więk­
szych urnach znajdowały się mniejsze, z

czego można wnioskować, że należały do

jednych członków rodziny. Urny były sta­
rannie obudowanekamieniami.

LUBAWA.Odznaczony brązowym krzy­
żem zasługi został p.Fr. KrotowskizLu­
bawy orazp.JózefaMatuszyk zPomierek

pow. lubawskiego.
JABŁONOWO.Na obszarze dworskim p.

Redmanowej w Buczku przy Jabłonowie

spłonąłstóg owsaz64fur,wart.3 .500 zł.

CHEŁMNO.(Im) Ostatnio słyszy się żale'

na panujące w Chełmnie egipskie ciemno­
ści, które odstraszają wprost przyjezdnych
— natomiast tutejszych obywateli, a szcze­
gólnie bezbronne niewiasty narażają ze

strony pijanych osobników na zaczepki i

napady. Apelujemy do czynników m iej­
skich, ażeby jak najrychlej usunięto ten

przykry stan rzeczy.

TUCHOLA,(fm) Profesorowie tut. gim­
nazjumpp.OlmaEugeniusziKruśLeonard
otrzymaliprzeniesienia do państw, gimna­
zjum w Nowymmieście wzgl. w Tczewie.

Z dniem 1 wrześniadoTucholiprzychodzi
p.WładymiraSzymańska zgimn.we Wło­
cławku.

— Srebrnym krzyżem zasługi za zasługi
na polupracy społecznej odznaczona zosta­
ła p.Róża Maćkowska, b.długoletniapre­
zeska Stow. Pań Miłosierdziaśw. Wincen­
tego aPaulo w Tucholi.

— Za zasługi na polu pracy społecznej
ł niepodległościow ej krzyżem niepodległości
odznaczony został p.Paweł Popławski z

Dzidna, dawn. z Obrowa pow. Tuchola;
medalem nepodleglości dr Maks. Prais z

Tucholiip.Wojciech Pryli zCekcyna.
— Zarządzeniem starosty pow. cenę1kg

niusz Rodziewicz. Zastępstwo przejął ref.

Leonard Niziółkiewicz.
— W tych dniach został zaprzysiężony

sołtys komisaryczny w gromadzie Nadka-

nale p.Bronisław Gucza.
— 15bm.w sali stacji Kolejowej KPW

odbyła się uroczysta akademia z okazji
,,Cudu nad Wisłą”. Przygrywała orkiestra

KSM zSzubina.

KACZORY,pow. Chodzież łpb) Odznacze­
ni zostali za pracę zawodowa i społeczną
pp. Niezgódka Wacław, kier. komisariatu

straży granicznej srebrnym krzyżem zasłu­
gi oraz Gruchot Tomasz przód. str. gran.

brązowym krzyżem zasługi.
UJŚCIE-(pb)Gospodarz Januszewski u-

legł w czasie zwożenia desek nieszczęśliwe­
mu wypadkowi. W czasie jazdy z góry,
leżące na wozie deski zaczęły się zsuwać

do przodu i uderzać konie, które wskutek

tego się spłoszyły. Woźnica spadł z woza

i doznał złamania nogi. Nieszczęśliwemu
grozi amputacja nogi.

Maciejewski orazprezes miejscowegobrac­
twa Kozłowski. Następne odbyła się deko­
racja zasłużonychbracikurkowychpamiąt­
kowymiżetonami,które otrzymalipp.: Jan

Kapczyński, Januszkiewicz, Kozłowski St.,
GramowskiFr., StrużynaP., OrłowskiSzcz.,
KotowiczL., KrygierK., Wiśniew ski J., Ku-

rzętkowskiBr. i GołębiewskiJ. Honorowy­
mi członkami mianowani zostali pp.: sen .

Wł.GłowackiiMaciejewski zPoznaniai

Jan Kapczyński zTorunia.

Po tych wstępnych uroczystościach od­
była się defilada, po czym pochód ruszył
zwartym szeregem na miejscową strzelnicę,
gdzie starosta Bruniewski wygłosił piękne
przemówienie, po czym oddał pierwszy
strzałhonorowy na cześć^P.Prezydenta RP

iotworzył strzelanie.

W drugi dzień uroczystości, tj. dnia 15

bm. odbyło się strzelanie ogodność ,,kró'a
kurkowego”, którym został p. Hipolit Szu-

stakowski, mistrz piekarski z Chełmży, ry­
cerzamizaśpp.KrygierKazimierziAst. W

trzeci dzień uroczystości tj. 17bm. odbyło
się strzelanie o cenne nagrody.

chleba żytniego pytlowego obniżono o 5

groszy. Chlebkosztuje teraz 29groszy, ra­
zowy 27 groszy.

STAROGARD, (jw) Starostwo powiatowe
wydało zarządzenie0 natychmiastowym
wstrzymaniu targów ijarmarków na zwie­
rzęta racicowe w Starogardzie i Skórczu.

— W ub. wtorek odbyło się w bursie

gimnazjalnejpożegnanie wycieczki nauczy­
cielii nauczycielek zWestfaliiiNadrenii

w Niemczech,któi'zy brali udział w kursie

polonistyki, urządzonym dlanich.Domiłych
gości wygłosili pożegnalne przemówienia
kier. kursu EmilKujawski zKatowic, p.
starosta dr Cicbowski,ks. prałat Szuman,
p.prof.Zalewskii p.kier. Kaletka. Prze­
mówienia, zakończono wspólnym odśpiewa­
niem hymnu ,,Jeszcze Polska nie zginęła”.
Następnie odbyła się wspólna pogawędka,
przeplatana śujewem. W ub.środę wieczo­
rem goście Opuścili Starogard, żegnani na

dworcupopisami orkiestry wojackiej zKoc-

borowa,
— W dniu ,,Święta Żołnierza” odbyło się

we farze uroczyste nabożeń'stwo, odprawio­
ne przezks. prałata Szumana w obecności

przedstawicieli władz zp. starostą dr.- Ci-

chowskim na czele. Po nabożeństwie od­
byłasięna rynku defiladaO.N . iorgani­
zacyjp. w . oraz delegacyj. Defiladęprzyję­
lip.mjrNiemiec ip. starostadrCicbowski.

Obchód ,,ŚwiętaŻołnierza” zakończonokon.

certom w parku m iejskim .

WEJHEROWO. O nowej otwartej bez­
czelności renegatów świadczy nast. fakt:

Dorolnika Jana Kowalskiego wCzęstkowie
(pow. morski)przybyłkapral zpomorskiej
brygady kawalerii, prosząc o otworzenie

stodoły celem stwierdzenia, ile konibędzie
można tam pomieścić.Kowalski nie otwo­
rzył stodoły,lecz w najordynarniejszy spo­
sób skinąłpodoficerai wyszedł zpodwórza.
Kowalskim zajęły się władze i będzie on

odpowiadałprzed sądem.
CHOJNICE,(s)W jeziorze Kruszyńskim,

w gminieLeśnopow.chojnicki,utonąłpod­
czas kąpieli24-letni robotnik Antoni Brun-

ka. Wracając od prac polnych, zapragnął
w porze obiadowej użyć kąpieli. Przestra­
szeni rodzice długą nieobecnością syna, u-

dali się na poszukiwaniai znaleźli ubranie

nad brzegiem jeziora. Przy pomocy sąsia­
dów i rybaków po6-godzinnychposzukiwa­
niach wyłowiono zwłokitopielca. Owypad­
kupowiadomionoprokuratora.

— Wśrodę17bm.w sądzie okr.w Choj­
nicach toczyła sięrozprawa karnaprzeciw­
ko żydowiMojżeszowi Rozenthalowi z Ka­
mieniaPom. w pow.chojnickim,oskarżone­
mu o znieważenie narodu polskiego. Akt

oskarżenia zarzuca, że w dniu 29maja,
w odpowiedzi na pozdrowienie3Polaków

,,dobry wieczór” — oburzony z niewiado­
mych przyczyn żyd wykrzyknął po nie­
miecku: ,,Wy przeklęciPolacy, mówciedo
mnie tak, żebym ja zrozumiał”ipogroził
im laską. Po przeprowadzonej rozprawie
sąd skazałbezczelnego żyda na 7 miesięcy
bezwzględnego więzienia.

— Pod przewodnictwem s.o.p .Janów-,
skiego odbyła się rozprawa przeciwko Zyg­
frydowi Grulkiemu z Sępólna, oskarżone­
mu orozsiewanie wieści, mogących wznie­
cić niepokójpubliczny ioobrazęmarsz. Ry -

Iwonicz -

IIIsezon od 20 sierpnia

Pobyt i kuracja za po- m R -

pularnym ryczałtem U ulm .

dża-Śmigłego. Oskarżenie zarzucało Grul­
kiemu, że w 1 święto Wielkanocy w re­
stauracjiKrauzego w rozmowie zkolegami
wyraziłnadzieję,,,że w najbliższych miesią­
cach HitlerzajmiePomorze”, po czym rzu­
ciłkilka obelżywych słówpod adresem mar­
szałka Śmigłego Rydza. Sąd skazał zu­
chwałegoNiemca na14 miesięcybezwzględ­
nego więzienia.

SĘPOLNOKR. Do pierwszej komunii

św. przystąpiło w ub. niedzielę około 100

dzieci naszej parafii. Uroczystego przyję­
ciadokonałks. radcaGrudziński,którypo
nabożeństwie przyjmował neokomunikan-

tów w Domu Katolickim śniadaniem.

— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy uL Toruńskiej 22,
tek 1294. Biuro czynne od godz. 8 - 18-el.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11.

Nocny dyżur pełni:
Apteka ,,PodOrłem”, 3 Maja 37, tel. 1360 .

Apteka ,,Pod Gryfem”, Legionów 33,
tel. 1524 .

— TCLBibliotekaiCzytelnia (ul. Logio­
nów 28)otwarta od godz. 11 —12i17—19(w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR K IN :

Apollo:,,WalcnadNewą”.
Gryl: ,,Mały marynarz” (polskakomedia

muzyczna).
Orzeł: ,,R ycerze stepu"i ,,Noc przed
— ZwiązekOchotników Wojennych ar­

miipolskiej obchodził uroczyście 18 rocz­
nicę ,,Cudu nadWisłą”. Brać ochotnicza ze­
brała się w ,,T ivoli”, skąd udano się w

pochodzie z orkiestrą na czele do kościoła

farnego na wspólne nabożeństwo. Po na­
bożeństwie zwartym szereg'iem udano siędo
Teatru Miejskiego, gdzie odbyła się akade­
miaku czci rocznicy czynu ochotniczego.
Akademię zagaił prezes dyr Wyzner, po

Czym p.Pisarski wygłosił deklamację, sta­
w iające zwycięstwo żołnierza polskiego
przed18'laty.Podniosłe, nacechowane wiel­
kim patriotyzmem przemówienie wygłosił
wiceprezes Śliwa, wskazując na znaczenia

zwycięstwa, którego dokonał cały zjedno­
czony z armią naród polskiduchem bezin­
teresowności i ofiarności, zbratanej wza­
jemną miłościąizaufaniem. Podczas mar­
szu i akademii przygrywała orkiestra K.
P.W .

— Dwie udałe imprezy sportowe w 18

rocznicę ,,Cudu nad Wisłą”, Z okazji
wspaniałych uroczystości rocznicy ,,Cudu
nad Wisłą” i ,,Dnia Żołnierza Polskiego”,
0przebieguktórychdonosiliśmy, odbyły się
w godzinach popołudniowych dwie impre­
zy sportowe, a mianowicie wpław przez
Wisłę, dostępny dla wszystkich pływaczek
1pływaków oraz' wyścigikajakowe. Start

doS'pławu znajdował się po drugiej stro­
nie Wisły obok filaru mostowego. Meta

natomiast obokprzystani kajakowejSoko­
ła. Jako pierwszy przybył Więckowski
Brunon WKSToruń,drugiWięckowskiII.
WKS Grudziądz, trzeci Skopek Zbigniew
Sokół Grudziądz. Równocześnie z wpła-
wem odbyły się zawody kajakowe, w któ­
rychbrały udział osady Sokoła orazKPW.

Zwycięstwo w biegu jedynek odniósł Fal­
kowski (Sokół), drugie miejsce zdobył Za-

biegalski (KPW), trzecie miejsce Konap
(Sokół). W biegu dwójek 1)para Janikow­
ski,.— Kamiński (Sokół), 2)Plitt—Dymowski
(KPW),3)Lange—Drewnik (Sokół).Dwójki
turystyczne wygrała para Falkowski—Ko­
nap (Sokół), drug'ie miejsce Tychnowski—
Gościnny (KPW). Zwycięstwo wśród pań
na jedynkach wyścigowych odniosła p.
Mrozówna (KPW). W biegu zręczności: 1)
Falkow ski (Sokół), 2) Kamiński (Sokół), 3)
Janikow ski (Sokół). Po zakończeniu za­
wodów wiceprezydent m. Michałowski wrę­
czył zawodnikom zdobyte nagrody i dy­
plomy.

— Turniej błyskawiczny zakończony. \Vi

turnieju błyskawicznym o nagrodę prze­
chodnią zarządu miejskiego rozegranego w

ub. tygodniu, zwycięstwo odniosła drużyna
K.S.Legia. Następne miejsca zdobyły
drużyny:2)PPW,3)K.S .Wisła, 4)RKS,
5) KSŻR Mniszek.

Dziesięciolecie i okręgowe strzelanie
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego w Chełmży.
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Dyżur nocny m ają w bieżącym tygodniu
r stępujące apteki:

Apteka pod Gryfem, ul.Starowiejska24,
lefon 51-29. -

Apteka Świętojańska, ul. Świętojańska
nr122

AptekaBałtycka, ul.Śląska42.
Apteka mgr. Grodzkiego, ul Morska155.

Apteka Nadmorska w Orłowie, ul. Or­
łowska.

....1ul 1 aJL 1

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fanprata), teL 1460.

Telefony:Straż pożarna 17-08,pogotowie
ratunkowe12-40,kom. policji16-11.

- o-

low e szlakiMTK.
Gdynia. Wczoraj, w czwartek odbyło

się w Gdyni posiedzenie Rady Nadzor­
czej MTK przy udziale prezesa rady inż.

Szaniawskiego, członków dr. Micha-

lewskiego i mec. Stefana Jankowskie­
go oraz dyrektora MTK Kaweckiego i

dyrektora KKO Link a w obecności ko­
misarza rządu mgr. Sokola.

Omówiono m. in. sprawę bndowy
garaży i zagadnienie rozszerzenia

spółki.
Odnośnie budowy garaży przyjęto

plan finansowy i uchwalono jeszcze
w bieżącym roku przystąpić do budo­
wy. Garaże s-taną przy ul. Gdańskiej w

po-bliżu ul. Redło-wskiej koło ogródkó w

działkowych.
W sprawie rozsze-rzenia spółki po­

sta-nowiono powiększ-yć kapitał zakła­
dowy przez dopuszczenie nowych
wspólników, przy czym pierwszeństwo
otrzym ają samo-rządy związane gospo­
darczo z Gdynią,

Wyjechali na łupince z Gdyni do Holandii
REPERTUARKIN:

Bajka: ,,M otyl Hiszpański".
Lido:.,Pensjonarka" z DeanąDurbin.
Lily-Chylonia: ,,K rólow a dżunglii" .

MorskieOko:,,Narzeczona zprzypadku".
Miraż-Orłowo: ,,Ich stu i ona jedna".
Polonia: ,,Przedziwne kłamstwo" Nini

Petrowny.
Zorza - Grabówek: ,,Dyplomatyczna żo­

na". Na scenie rewia pt. ,,Oj nie dobrze

panie bobrze".

— Przedstawiciel kolei i portów polskie­
goobszaru celnego naWybrzeżu. W e w to­
rek przyjechał zBudapesztu przedstawiciel
kolei orazportów GdyniiGdańskap.dr.
Antoni Steiner. W pierwszym dniupobytu
swego na wybrzeżu dr. Steiner bawił w

Gdańsku, a następnegodnia wGdyni,gdzie
odbył konferencję z zarządamiposzczegól­
nychportów orazprzeprowadziłszereg roz­
mów z przedstawicielami firm zaintereso­
wanych w ruchu tranzytowym m iędzy
Gdańskiem, Gdynią, oraz Węgrami.

— Zarząd Związku b. Ochotników Armii

Polskiej oddział m orski w Gdyni składa

serdecznepodziękowanie załaskawebezin­
teresowne przyczynienie się do uświetnie­
nia akademii, urządzonej w dniu 15 sierp­
nia br. ku uczczeniu rocznicy ,,Cudu nad

iWisłą", paniom Adwentowiczowej, Adam-

ekiej-Grossmanow(; wraz z jej zespołem
muzycznym jak również p.inż.Zuskemu
iMireczkowiKkłbińskiemu.

— Ruch pasażerski za miesiąc lipiec br.
W przeciągu mies. lipca ogólny ruch pasa­
żerski w porcie gdyńskim wyniósł 9.526

osób, z czego przyjechało 4.297 pasażerów,
a wyjechało 5.229 pasażerów. Największy
ruch zanotowano międzyGdynią, Stanami

ZjednoczonymiA.P ., Argentyną, Anglią,
DaniąiFrancją. W dużej mierzedo wzro­
stu portowego ruchu pasażerskiego w mie­
siącu lipcu przyczyniły się morskie wy­
cieczki turystyczneprowadzone przez GAL.

— Budownictwo okrętowe na obradach

komisjimorskiejI.P.H. Na posiedzeniu
komisjimorskiej Izby Przemysłowo-Han­
dlowej, omówiono w związku z wydaniem
broszury .,0 dalszą rozbudowę portu gdyń­
skiego" konieczność prowadzenia dalszej
intensywnej propagandy sprawy inwesty-
cyjportowych, gdyż zagadnie-nie dalszej
rozbudowyportu staje się z każdym mie­
siącem bardziej naglącym. Odpowiednia
statystyka obrazująca nadmierną inten­
sywnośćpracy portu, w stosunku dojego
urządzeń, była swego czasu prowadzona
przezRadęInteresantów Portu — prace w

tym kierunku należy dalej kontynuować
i wyniki przeds awić zainteresowanym
czynnikom. Następnie przedyskutowano
zasady politykiudzielaniakoncesyjnapro­
wadzenie publicznych składów celnych. Z

koleikomisja zajęłasięsprawamikrajowe­
gobudownictwa okrętowego, w szczególno­
ści zagadnieniem dostosowania polskiego
przemysłu poddostawczego do zao-patrywa­
niakrajowychizagranicznychstoczni.Pra­
cew tymkierunku sąprowadzoneóddłuż­
szego czasu przez Izbę Gdyńską oraz spe­
cjalną podko-misję, wyłonioną przez zainte­
resowane Izby Przemysłowo-Handlowe.

Przemysł krajowy interesuje się żywo
dostawami dlabudownictwa ^okrętowego,
jednakże będzie mógł w pełnidostosować
się do jego potrzeb dopiero po faktycznym
rozpoczęciubudowy statków wPolsce, oraz

gdy znany mu będzie szczegółowy program

budowy jednostek, zakreślony na dłuższą
metę. W dalszym ciąguobradkomisja roz­
patrywała podrnia o udzielenie koncesyj
na zawodowe załatwienie formalności cel­
nych oraz wnioski na zaprzysiężenie no­
wych rzeczoznawców izbowych.

41samolotów przeleciałow niedzielę
przezGdynięw godzinach między9a17-tą.
Samoloty te, jak wiadomo, wystartowały
do lotu okrężnego w Warszawie na Okę­
ciu. Przelotnad Gdyniądolotniska wKu-

mii odbył siębez wypadków.
Dwa aligatory w prezencie dla bisku

pamorskiego- Osobliwych pasażerów przy­
wiózł ,,Batory" w postaci dwóch m łodych
aligatorów. Jest to prezent Polaków ame­
rykańskich dlaks. biskupa morskiego dr.

Okoniewskiego.
- Dziennikarze duńscy w Gdyni. W so­

botę ,,Batorym" przybyli do Gdyni dwaj
dziennikarze duńscy Hansen iHenrichsen

wraz z małżonkami. Po zwiedzeniu portu
miasta oraz okolic wyjadą oni znowu ,,Ba­
torym" dziś wieczorem doKopenhagi.

H ag a, 22. 8. (PAT). Trzech domoro­
słych ,,żeglarzy" polskich wyruszyło z

Gdyni na łupince, skleconej z kilku de­
sek i dotarło do Noordwijk, miejscowo­
ści kąpielowej pod Leidą, gdzie się ro z­
bili i uratowani zostali przez dyżurne­
go kąpieli. Są to J. Grabowski, urzę­
dnik z Chylonlca, A. Langowski, malarz

z Kępy Oksywskiej i F. Dominikowski,
robotnik z Gdyni.

Rozbitkami, nieposiadojąeymi odpo­
wiednich dokumentów, zaopiekowała
się policja holenderska, która odeśle
ich dro-gą lądową z powrotem do Pol­
ski. Żaglówkę, jako nienadającą się
do żeglugi, policja obłożyła aresztem .

Tak dalej być nie może!
Gdynia. Jednym z najważniejszych

składników handlu rybnego, tosprawny
transport. Dotychczasowe nastawienie ko­
lei naszych doprzewozu tego artykułu spo­
wodowało, żetam, gdzieto jest możliwe —

przerzuca się handelna transport samo­
chodowy. Z zainteresowanych kół handlu

rybnegopłyną w dalszym ciąguskargi na

niedbałe obchodzenie się personelu kolejo­
wegoztowarem rybnym, a więc uszkadza­
nie skrzyń, umieszczanie ich w nieodpo­
wiednim miej-scu, stawianie skrzyń na wą­
skiej podstawie zamiast na szerokiej, co

powoduje niszczenie ryb itp. Przed załado­
waniem ryb lub po ich wyładowaniunie
ma komu troszczyć się na kolei, aby towar

zabrać z deszczu lub spod działania słońca.

Niej-ednokrotnie zdarza się fakt ładowania

przesyłki ryb n ej doniewłaściwego pociąga,
co powodujeopóźnienie się transportu, jak
również nieprzeładowania przesyłek ryb­
nych na stacjach węzłowych zjednego po­
ciągu na drugi, co tłumaczy kolej-brakiem
czasu, ludzi itp .

Wszystkie wymienione okoliczności spra­
wiają dużo niezadowolenia zarówno u wy­
syłających. jak i odbiorców towarów ryb­
nych. narażając ich nastraty materialne.

W interesie handlu i dalszego rozwoju
polskiego rybołówstwa dalekomorskiego
byłoby pożądane, aby bolączkami tymi za­
jęły sięodnośne czynniki.

J łie damy nawet guzika oderwać
od szaty Rzeczpospolitej”.

10-tysiętzna rzesza torunian żąda bezwzględnego posłuchu dla suweren*

nych praw Polski w Gdańsku.
Toruń,22.8 .(Tel. wł.)Ub. niedzieligród

Kopernikabyłświadkiem olbrzymiej mani­
festacjispołeczeństwa, które w liczbie po­
nad 10 tysięcy osób, wzięło udział w wiel­
kim zebraniu protestacyjnym, zorganizowa­
nym przezkoło miejscowePolskiegoZwią­
zkuZachodniego.

Zebranie to miało na celu napiętnowanie
gwałtów,szykaninieustannego terroru, u-

prawianegoprzez zbrojuebojówkig-dańskie
w stosunkudoPolaków idziecipolskich w

Gdańsku.

Na wezwanie PZZ społeczeństwo toruń­
skie stawiło eię tak licznie, jak nigdy do­
tąd.

Wielka sala Dworu Artusa wypełniona
pobrzegi, Rynek zaśStaromiejskito istne

mrowisko, głowaprzy głowie, ramięprzy
ramieniu. Codziało sięnasali, o tym głosi­
ły głośniki porozmieszczane w różnych
punktach ryn-ku.

Zgromadzenie protestacyjne zagaiłprezes
okręgupomorskiegoPZZp.sędziaGlemma,
przewodniczyłdrOssowski.

Jakopierwszy,dłuższeprzemówienie wy­
głosiłp. red.Drzewiecki, mówiąc oniewia-

rogodnych wproststosunkach wGdańskui

bezsilności władz gdańskich. Przytaczając
cały szeregprzykładów, mówca zakończył

zwrotem: ,,Rękoj-mię porządku iładu w

Gdańsku — topolski policjant na ulicach

iwojs-kopolskie wko-szarach gdańskich".
Oznaczeniu GdańskadlaPolski, o jego

roli,jaką odegrał w historiiRzeszpospolitej
— mówiłp.Potocki,przytaczającna zakoń­
czenie słowa marszałka Po-lski Śmigłego­
Rydza,iż,,Niedamyguzi-ka oderwać od sza­
ty Rzeczypospolitej".

Jak zachowały się te tysięczne rzesze to­
runian, tak nieskore do entuzjazmów ta­
kich lub innych?

Uchwaleniu rezolucjiiwysłaniu depesz
towarzyszyły p-otę-żne okrzyki: ,,Gdańsk m u­
sinam służyć!", ,,N iechżyjepolskiGdańsk",
,,Precz zNiemcami zPolski!".

Gdytylkoprzebrzmiały ostatnie słowa

przewodniczącego zgromadzeniap.dr. Os­
s-owskiego, samorzutnie uformował siępo­
chód, który olbrzymią lalą ruszył przed wil­
lę p. woj. Raczkiewicza, gdzie odśpiewano
,.Rotę" i ruszono do siedziby konsulatu nie­
mieckiego, mieszczącego się przy uL Bydgo­
skiej.Tutaj jednak oddziały policji zagro­
dziły drogę manifestantom...

Powstrzymany tłum manifestantów zre­
zygnować musiałi od-śpiewawszy jeszcze
raz ,,Ro-tę" rozszedł siędodomów.

Śp. M. J . Bagiński uległ nieszczęśliwemu wypadkowi.
Toruń , 22. 8. W sprawie tajemniczego

wypadku, jakiemu uległ śp. Mikołaj
Józef Bagiński, kupiec z ul. Szerokiej,
nastąpił ciekawy zwrot po przeprowa­
dzonej na żądanie rodziny sekcji zwłok.

Sekcja ta została przeprowadzona w

ub. sobotę o godz. 9 rano na Mokrem

przez dr. Jedlewskiego i wykazała, że

śp. Bagiński nie miał żadnych zewnętrz­
nych obrażeń ciała, któreby wskazywa­
ły na jakiś gwałt popełniony na nim.
Dalsze badania zwłok tragicznie zmar-

, iego wykazały, że śmierć nas-tąpiła
| wskutek utonięcia, gdyż w chwili, gdy

śp. Bagiński wpadł do Wisły, jeszcze
żył.

W ten sposób tajemnica tragiczne-j
śmierci szanowanego o-bywatela toruń­
skiego śp. Bagińskiego została wyja­
śniona.

Pogrzeb tragicznie zmarłego odbył
się w ub. niedzielę. Zwłoki zostały od­
prowadzone na wieczny odpoczynek z

kościoła św. Jakuba na cmenta-rz w

Podgórzu, gdzie znajduje się grób ro­
dzinny. W pogrze-bie uczestniczyli So­
koli toruńscy, których członkiem był
tragicznie zmarły oraz liczne rze-s-ze

mieszkańców Torunia.

Kronika

Toruń,dnia 22 sierpnia 1938 r.

Nocny dyżur pełnią apteki:
,,Pod Orłem" — śródmieście.

Św.Anny - Bydgoskie Przedmieście.

PodŁabędziem - na Mokrem.
Nadwiślańska - JakubskiePrzedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91.

Telefon nr 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Książę i żebrak”.

As:,,Wzgardzona”.
Mars: ,,Tajem nica nocnego lokalu”.

Świt: ,,Zbłądziłem ”.

— Nieszczęśliwy wypadek przy młócce.

W czasie młócenia zboża u rolnikaWojcie­
chowskiego w Lulkowie, pow. toruński, za­
trudnionaprzy młockarni57-letniaAnasta­
zja Malisowa uległa nieszczęśliwemu wy­
padkowi,doznając złamania lewej ręki.
Przewiezionojądoszpitala w Toruniu. Jak

wynika zprzeprowadzonychdochodzeń wi­
nę wypadkuponosiMalisowa.

— Głuchoniemy pchnięty na ziemię do­
znał wstrząsu mózgu. W ub. czwartek do

sklepuWiktoraBielickiegoprzyRynkuNo-
wom iejskim1przybył w stanie pijanym
głuchoniemy Leon Napierski zam. w Gru­
dziądzu, który zachowywał sięwyzywająco.
Awanturującego się usiłował wyrzucić ze

sklepu ekspedient Zygmunt Fritsehe, który
w pewnejlchwili popchnąłgłuchoniemego
tak silnie, żeten upadł na ziemię,doznając
wstrząsu mózgu. Zawezwanepogotowie ra­
tunkowe przewiozłoNapierskiegodo szpita­
la miejskiego.

— P. woj, Raczkiewicz na święcie puł­
ku Murmańczyków. D elegacja z Grudzią­
dza z p.ppłk . dypl.Ciechanowskim na cze­
lezaprosiła pana wojewodę pomorskiego
WładysławaRaczkiewicza naświęto pułku
Murmańczyków, które odbędzie się w Gru­
dziądzu w dniach od 10—11 września1938r.

Jednocześniedelegacja zaprosiłapanią wo­
jewodzinę na matkę chrzestną sztandaru.

— Kradzieże rowerów nie nstają. F ryd e­
ryk Schmidt, zam. w Szembelkowie pow.

iipnowskiego, zgłosiłkradzież roweru, pozo­
stawionegoprzed zarządem miejskim wTo­
runiu, wartości 40 zł. Sprawcę kradzieży
ujęto w osobie Franciszka Ruchlewskiego,
zam. w Toruniu przy ul. Małachowskiego
12-14,któremu rower odebrano i zwrócono

poszkodowanemu. Jan Dymski, zam . w To­
runiu przy ul. Krzywa Wieża 6-10, zgłosił
kradzież roweru, pozostawionego w koryta­
rzu tego domu, marki ,,Torpedo” nr fabr.

01090, wartości 120 zł.Józef Kojtka, zam . w

Toruniu przy ul. Piekary 12, zgłosił kra­
dzież roweru, pozostawionego w korytarzu
tegodomu,marki ,,S.K . C.R .”, nr fabr.

8839, wartości100 zł.

— Bestialski wybryk.Zofia K arasiewicz,
zam.w PiwnicachpodToruniem, jadącro­
werem ze Starogardu doPiwnic, została ze­
pchnięta przez dwóch nieznanych jej męż­
czyzn, wskutek czego wywróciła się,dozna­
jączłamania ręki. Karasiewicz odstawiona

została do szpitala w Toruniu. Przyczyny
zepchnięcia oraz tożsamości sprawców na.

razie nie ustalono. Dochodzenia w toku.

— Przyłapany na gorącym uczynku. B ro­
nisław Budziński, stróż, majątku Dźwierzno

pow. toruńskiego, zgłosił o ujęciu na gorą­
cym uczynku usiłowanej kradzieży maku

Józefa Włodka, robotnika,, zam . w Święto-
sławiupow. toruńskiego, któryprzy wezwa­
niudo opuszczeniapolabiłgopałkądrew­
nianą i rzucał kamieniami. Dochodzenia

w toku.

Utonął w pływalni garnizonowej.
Toruń, 22. 8. W dniu wczorajszym o-

koło godz. 14,45 utonął w pływalni gar­
nizonowej w Toruniu 16-letni Zygmunt
Janowski, zam. przy ul. Małachowskie­
gonr4.

Okoliczności, w jakich utonął Janow-

ksi, na razie nie są nam znane. Naj­
prawdopodobniej tragiczny zgon nastą­
pił na skutek udaru serca.

Jest to pierwszy wypadek w pływalni
garnizonowej w Toruniu.

Zwłoki wydobyto i zwrócono rodzi­
nie.

226.732 bezrobotnych w Polsce.
Warszawa. (Tel. wł.) Spadek liczby bez­

robotnych w krajutrwa w dalszym ciągu.
Nadzień1 sierpnia rb. wojewódzkiebiura
Funduszu Pracy zarejestrowały na terenie

całejPolski226.732 osóbpozbawionychpra­
cy.Naprzestrzenimiesiącalipcaliczbabez­
robotnych spadla o33.109, a w porównaniu
z analogicznym okresem roku ubiegłego,
kiedy to Fundusz Pracy zarejestrował
276.781bezrobotnych,spadła o50.049osób.(r)
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KALENDARZYK

Dziś:Tymoteusza. i
Jutro: FilipaBenicjusza w.

Wschód słońca ogodzinie4.53 .

Zachód słońca o godzinie 19.11 .

Stan pogody. |
POCHMURNO I DESZCZE.

Powietrze zwrotnikowo-kontynentalne,i

napływające nad Europę środkową, jest5
intensywnie wypierane przez chłodne po-|
larno-morskie. Mieszanie się tych dwu róż-5

norodnych maspowietrza spowodowało wy-3

tworzenie się płytkiej depresji barome-i

trycznej, która ogarnęła już swym wpły-f
wem znaczną część Polski. Dlatego też|

wczoraj w dzielnicach zachodnich panowa-|
łapogoda o zachmurzeniudużym,a na Po-l

morzu i w Wielkopolsce notowano deszcze.|

Natomiast na wschodziekraju utrzymywa-|
ła się jeszcze pogoda słoneczna i upalna.|
Temperatura ogodz. 14 wynosiła od18 st.1

w Wielkopolsce do 31 st. w dzielnicach1

wschodnich. Najbardziej ochłodziło słę naj
wybrzeżu. Dziś w Bydgoszczy poranek!
dżdżysty. Przewiduje się w dzielnicach zą-j
chodnich pogodę o dużym zachmurzeniu,:
miejscami burze i deszcze. Po przejściu:
burz dalsze ochłodzenie. W iatry z kierun-j
ków zmiennych zprzewagąkierunków pół-1
nocno-zachodnich. j

Termometr wskazywał dziś rano w cieniu:

DYŻURY NOCNE APTEK
od 22-28 sierpnia:

1)Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich,
telefon 3682.

2) Apteka pod Złotym Orłem, Rynek
Marsz. Piłsudskiego 1, telefon 3098.

- 81-

Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-t5.

MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej ot­
warte codziennie odgodz. 11 - 15, w niedzie­
leiświętaod godz. 11 - 14. Obecnie w Mu­
zeum wystawa prac artystów bydgoskich ze

zbiorów Muzeum Miejskiego.
MUZEUM MIEJSKIE - Bielawki, u l Br.

Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
11—14. Stała wystawa darów: obrazyLeona
Wyczółkowskiegoirzeźby KonstantegoLa-
ezczki.

— Biblioteka' Nowości TCL p rzy ulicy
Gdańskiej30.I.p .podajedołask. wiado­
mości. że przez lipiecisierpień wypożyczać
będzie książki tylko od godz. 16 —19-tej.

— B. wicesiarosta bydgoski otrzymał zło­
tyKrzyżZasługi Monitor Polski donosi

o nadaniuprzezPanaPrezydentaR.P . zło­
tego Krzyża Zasługip.TadeuszowiKarpiń­
skiemu, staroście powiatowemu w Kościa,-
nie. — za zasługi napolupracy społecznej.
(PanuKarpińskiemupodlegała w1928roku
cenzura prasy w bydgoskim starostwie

grodzkim. Wsławił sięwówczasp.wicesta-
rosta konfiskatą telegramu o nadużyciach
wyborczych, wystosowanegoprzezp. redak­
tora Jana Teskę do Marszałka Piłsudskie­
go. Sąd nie dopatrzył się w treści tego tele­
gramu cechprzestępstwa i autora oraz od­
powiedzialnego redaktora ,,Dziennika Byd-
go" uwolnił od winyikary. PanKarpiń­
ski krótkopo tym mianowany został staro­
stą powiatowym w Szamotułach. — Red.) .

Odznaczeni naczelnicy urzędów pocz­
towych. Zapracę społeczną nadałp.pre­
mier Składkowski srebrny Krzyż Zasługi:
StanisławowiWojciechowskiemu - naczel­
nikowi urzędu pocztowego Mogilno, Maria­
nowi Borec'kiemu - naczelnikowi urzędu
pocztowego Kobylin. Podobne odznaczenie

otrzymał Augustyn Piechocki — referen­
darzdyrekcjipocztw Poznaniu.

— Za zasługi na polu pracy społecznej
otrzymali srebrny Krzyż Zasługipp.Teofil
ArndtiTeofilCackowski w Bydgoszczy;
brązowy Krzyż Zasługi: n. JózefNowak w

l'- '
------

— Prywatna szkoła powszechna III stop­
nia Towarzystwa Szkoły Jednolitej (zu-

prawnieniamipublicznych szkół powszech­
nych III stopnia) w Bydgoszczy, ul.Pade­
rewskiego2,komunikuje:Kancelaria szko-

Ajj u u0 lVzOZiOillu, U-'J WOŁiJ 'J'-'

kich klas na rok szkolny 1938/39 codziennie

fed, godziny W do l%

...Chmury z drogi, wiatry z drogi, ja
pędzę, ja nie zn am trwogi...

Wczorajsza niedziela stała pod zna­
kiem lotnictwa. Mieliśmy imponujący li­
czebnie ,,zlot" maszyn równego typu, o-

krążających Polskę ,,na wytrwałość'1. Ra­
no wyleciały pierwsze maszyny z War­
szawy wprost do Poznania, a stąd na u-

kos do Torunia, z Torunia zaś do Gdyni i

napowrót do Bydgoszczy, gdzie wyzna­
czono pierw szy etap. Oblot tej zawiłej
drogi, choć niespełna 800-kilometrowej,
co prawda nie wywołał zachwytu u ludzi
zmanierowanych, oczekujących pobicia
rekordu Hughesa (w 66 godzin naokoło

świata!), za to napełnił otuchą sercu

poczciwych pomorzan, patrzących na

skrzydlatych rycerzy jak na Objawienie.
Jakie ten przyjacielski nalot wbudzić

musiał refleksje! Pierwszy samolot, zdol­
ny do utrzymania się przez jakiś czas w

powietrzu, zbudowali Amerykanie —

bracia W rightowie i wykonali pierwsze
swe loty 1903 r. Najdłuższy z tych lotów
trwał 59 sekund! W roku 1909 przeleciał
Francuz Bleriot kanał La Manche, prze­
bywając bez przeszkód przestrzeń aż 38
kilometrów! Niemcy chcieli nom zaimpo­
nować swoim pokazem lotniczym wiosną
1911 roku w Kapuściskach, dokąd po­
śpieszyli niezliczeni bydgoszczanie i nasz

kronikarz. Widzów, czekających wtedy
parę godzin na ,,cudowne" zjawisko, spot­
kało małe rozczarowanie. Wzbił się w

przestworza jeden tylko aeroplan (pilo­
towany przez kobietę, co było nowością),
reszta ,,numerów" pokazu odpadła.

Obecnie jest inaczej. Chmury z drogi,
wiatry z drogi...

Zwisające obłoki nie odstraszyły śmiał­
ków od wycieczek w podniebne szlaki, jak
i na ziemskich drogach. Młodzież robot­
nicza pojechała do Torunia na kongres
bliskiej nam ,,Jedności" . Katolicka mło­
dzież żeńska udała się kolejką powiatową
i umajonymi wozami na zlot do Wierz­
chucina.

Wspaniale prezentował się na ulicach

Bydgoszczy malowniczy korowód żniwia­
rzy i po krakowsku wystrojonych dziew­
cząt, zapraszających na ,,Dożynki" do

Miedzyna. Już to trzeba przyznać, że

mieszkańcy tego przedmieścia umieją or­
ganizować widowiska regionalne!

Dla uspokojenia umysłów mieszkań­
ców pogranicza, podnieconych alarmami

wojennymi, zdobyli się hitlerowcy na for­
tel. Wysłali autobusy komunikacyjne z

Piły (z napisem: Stadt Schneidemiihl) na

wycieczkę turystyczną... do Bydgoszczy.
Podziwiano je tutaj i nie szczędzono u-

wag przychylnych. A więc nieprawdą
jest, że w Niemczech zarekwirowano
wszystkie autobusy dla armii...

Stanął kogut na śmietniku
I zawołał: kukuryku!
Jak się kury rozgdakaly,
Kukuryku powtarzały.

Jak naprawdę bylo z odczytem radiowym
o Karoiugaacie.

W związku z ogłoszonym w prasieliście
płk. M . KłobukowskiegoikomunikatemKa-

tolickiej Agencji Prasowej w sprawie nie­
przyjętego przez Polskie Radio odczytu o R.

Traugucie, Polskie Radio stwierdza co na­
stępuje:

Nieprawdą jest, jakoby Polskie Radio

odrzuciło odczyt kpt. dypl . Polesińskiego
pt. ,,Traugutt — mocny człowiek", ,,z.powo­
du jednostronnego ujęcia narodowo-chrze-

ścijlańskiego" iz tego powodu. ,,że wśród

słuchaczy Polskiego Radiaznajdują się ży­
dzi" .

Natomiast prawdą jest, że wspomniany
odczytkpt. Polesińskiego odrzucony został

jedynie z tego powodu, żezawierał nieści­
słości historyczne, nie charakteryzował
Traugutta jako wodzapowstania narodowe­
goipod względem formy nie odpowiadał
wymogom radiofonii.

W.stosunku do.kpt. dypl.Polesińskiego
Polskie Radio wyciągnie właściwe konse­
kwencje na odpowiedniej drodze za wpro­
wadzenie w błąd opiniipublicznej.

że listowi i wszystkie poczty przyjmują
przedpłatę za , ,DZIENNIK BYDGOSKI"

na wrzesień 1938 r. z poręczeniem
dostawy pierwszych gazet we wrześniu

tylko do 25 sierpnia rb.

Burzliwe zebranie szoferów.
Do istniejącego już kilkanaście lat i

pomyślnie rozwijającego się bydgoskiego
Klubu Szoferów usiłował ostatnio wprowa­
dzić ferment pewien osobnik, który nie­
dawno przybył z Torunia do Bydgoszczy
na stanowisko szofera w Banku Gospodar­
stwa Krajowego.

Zabiegijego nie odniosły sukcesu. Miej­
scowa bowiem organizacja zawodowych
kierowców samochodów pracuje od dłuż­
szego czasu z centralą toruńską, jak rów­
nież zpomorskąkorporacją monterów sa­
mochodowych,które są zrzeszeniami ściśle

fachowymi a nie politycznymi.
Ambitne jednostki starały siępodważyć

zaufanie grupy bydgoskiej do centrali to­
ruńskiej, aby obałamuconych następnie
wcielić do związku warszawskiego, które­
mu patronuje ,,Ozon". Zamysły te obudziły

czujność zarządu i członków bydgoskiego
Klubu Szoferów, więc sięprzygotowano na

,,w alną" rozprawę.

Na sobotnim zebraniu prawie całonoc­
nym w ,,Bagateli"dano szerzycielom zamę­
tu ciętą odprawę, niefortunnego zaś,,Strzel­
ca" toruńskiego wyproszono bez ceremonii
— za drzwi. (Piszemy Strzelca w cudzysło­
wie, ponieważ iztej organizacjiG. swego
czasu został usunięty. — Naszauwaga).

Wzebraniu szoferów bydgoskich, które

byłochwilamiburzliwe,lecz zakończyło słę
,,murowaną" zgodą, uczestniczyła również

delegacja z Torunia, udzielając wyczerpu­
jących wyjaśnień napodniesione ze strony
malkontentów zarzuty codostanu majątko­
wego centrali, odpowiedzialności wzajem­
nej itp.

Jak siędowiadujemy, w niedzielę2pa-
;ździernika br. transmitowany będziezByd-
!goszczy podwieczorek przy m ikrofonie na

Ifali ogólnopolskiej Polskiego Radia. Pod­
liwieczorekzb. ciekawym programem trans-

Imitowany będziezkawiarni ,,PodOrłem”.

1Fatalne zderzenie furmanki z rowerem.

i 51-letni Otton Dominik, zamieszkały
iprzy Wełnianym Rynku 12jechał w ub.

isob'otę w kierunku ul. Poznańskiej.W,
Ichwili,gdy znajdował się naprzeciwko wy-
llotu ul. G 'rudziądzkiej, na rowerzystę ijaje-
Ichałafurmanka. Skutkiem zderzenia, Do-

|minik upadł z roweruidoznałpoważnego
|okaleczenia głowy. Dominika odwieziono

|do szpitala miejskiego.

— Dyplom honorowego mistrzostwa z

Iokazji 25-lecia pracy samodzielnej wrze-

!miośle nadała Pomorska Izba Rzemieślni-

Icza p. Konstantemu Krawczakowi, starsze-

Imu cechu blacharzy iinstalatorów w Byd-
!goszczy. Dyplom wygotowali prezes Izby
:p.SzulczToruniaip.o.dyrektorap.mgr
IFrankowski. Dyplom wręczył jubilatowi p.
!radca Godek w asyście p. Tarczyńskiego,
iczłonka zarządu oddziału bydgoskiego Po-

;morskiego Związku Rzemieślników Chrze-

!ścijan. Związek wygotował osobny adres

idziękczynny dla jubilata, tak samo C.ech

:Blacharzy i korporacja m istrzów instała-

itorskich. Piękny upominek wręczyło swe-

Imu członkowi także Kurkowe Bractwo

|Strzeleckie.

I 3T s*mli
Dodatkowo zarobił i miesiące

: więzienia.

Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy
odbyła się rozprawaw trybie przyśpieszo­
nym przeciwko 20-letniemu mieszkańcowi

baraków przy ul.Glinki13,CzesławowiUr­
banowskiemu. Przedkilku dniamiprzyby­
łapoUrbanowskiegopolicja,aby go odpro­
wadzić do więzienia, gdzie miał on odsie­
dzieć wyrok, skazującygo na rok więzienia.
Przed przybyłą policjąjlednak Urbanowski

zdołał zbiec, wybiwszy... dziuręw ścianie

domu (ładne baraki!). Uciekinierbiegł w

koszuli. Przypomocyprzechodniów zdoła­
no go ująć. Obecnie odpowiadał on za opór
policji i niezjawienie się dobrowolnie w

w ięzieniu. Sąd skazał Urbanowskiego na

4miesiącebezwzględnego aresztu, który ,,o-

biecujący" młodzieniec odsiedzi razem zpo­
przednio ,,zarobionym" rokiem.

Rok więzienia dla młodocianego
włamywacza.

Doskładu żelazaSławińskiegoprzyW eł­
nianym Rynkudokonano swego czasu wła­
mania, połączonego z kradzieżą. Łupem
przytrzymanegopóźniej włamywacza.padły
widelce, noże, zastawy itp., ogólnejwartości
Około 400 zł. Dochodzenia policyjne dopro­
wadziły wkrótce do ujęcia20-letniego Fran­
ciszka Popielewskiego z Bydgoszczy.

Młodociany włamywacz, który był jluż
karany za kradzież, stanął obecnie przed
sądem. W rezultacie odbytej rozprawy sąd
skazałgo na rok bezwzględnego więzienia.
Podczas odsiadywania kary młodociany
złodziej!zawróci może zdrogi, na którą tak

wcześnie wkroczyłi stanie siępożytecznym
obywatelem.

Nieuczciwy syn rozmyślać będzie
w więzieniu.

19-letni H. Ł . otrzymałkiedyś od swego

ojca20 zł zpoleceniem wpłaceniaich w U(­
rzędzieSkarbowym napoczetpodatku. Sy­
nekjednak wpłaciłtylko3 zł,a kwitprze­
robił nakwotę20złotych. Kiedy na moni-

tum Urzędu Skarbowego płatnik przedsta­
wił sfałszowanykwit— oszustwo wydało
się. H . Ł.stanąłprzedSądem,gdzie stwier­
dzono,że oskarżonydokonałfałszerstwanie
porazpierwszy. Zawieszoną wówczaskarę
H.Ł .odsiedziobecniewrazznową-6 - mie-

sięczną, na którą sąd skazałgona odbytej
rozprawie.

Z cyrku ,,Francesco**.

Przebywający w Bydgoszczy polskicyrk
,,Francesco” przedstawia — przyznaćtrze­
ba obiektywnie - program stojący na wy­
sokim poziomie. Nadzwyczajnajest tresu­
ra psów. Tak świetnie wytresowanej sfery
psów zdaje się w Bydgoszczy jeszcze nie

oglądano. Prezentujeją p.K . Drążkiewicz.
Podziwiać trzeba również młodego, bo za-

1ledwie dwudziestoparołetniego H.Wawrzy­
niaka, poruszającego się z nadzwyczajną
gwobodą wśród 6 lwów berberyjskich. Po­

lak, występujący pod pseudonimem Ron

roff, prezentuje bardzo inteligentą tresurę
koni. Na wysokim poziomie stoją popisy
żonglprówigimnastyków. Nie brak rów­
nieżhumoruitańca nalińłe. Tańce naro­
doweiinne wykonuje 6-osobowy balet.

Młodziutka wykonawczyni póz plastycz­
nych H.Olsztyńska wzbudza swymi popi­
sami szczery podziw widowni, wypełnionej
do ostatniego miejsca. Program polskiego
przedsiębiorstw a cyrkowego warto zoba­

czyć — jest obfityi stoi na wysokim po­
ziomie, a ceny miejsc są dostosowane do

obecnych czasów.;

Fałszywa waga chleba.

Wjednej zpiekarń, żona moja kupiła
chleb, na którym była przyklejlonakartka
firmowaipodana waga chleba. Mającpew­
ne wątpliwości co do rzeczywistej wagi
chleba, ważvłem go iprzekonałem się, że

cbleb zamiast podanych na kartce 2 kilo,
ważył 115 gramów mniej.

Przeprowadzona na mojepolecenie rewi­
zja w owym składziepiekarnipotwierdziła,
żekażdy zchlebów miał mniejszą wagę.

Czy po to Zarząd Miejski obniża cenę

chleba, by piekarz wyrównywał różnicę na

wadze?

Czy to jest dopuszczalne, by piekarz nie

umiał obliczyć sobie ubytku wagiprzez wy­
piek?

Znieuczciwejdrogidorobku trzeba na­
wrócić, a każcłegó kto taką drogę obrał, u-

karać!

.

- S ..Ł



Str. 10.
,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 23 sierpnia 1938 r. Nr 191.

Stan wodywWiśle, z dnia20.viii.i938r
Kraków - 2.00, i1.58), Zawichost 4- 2.42, (2.66i!
Warszawa -f 0.92, (0.70), Płock + 0.19, (O.18),
Toruń + 0,03, (0.04), Fordon -f- 0.00, (0.02),
Chełmno - 0.12, (0.08), Grudziądz + 0.08. (0.13
Korzeniewo 4- 0.15, (O.19). Montawa 4-0.00(0.00),
Piekło - 0.54, (0.51), Tczew - 0.72, (0.67

4- 2.14, (l.12), Schierenhorst + 2.36,
(2.o4).
Temperatura wody 4- 14.7. (Liczby w na­
wiasach przedstawiają stan wody z dnia
poprzedniego).

BYDGOSKA GIEŁDA
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ttoiowano za100kg. zdnia20.VIII.1938r

Zboża
Pszenica . 748n/l 20,00-20.50. n 726 e/l 0000-0000

iee* 0 browarowy 00.00 -00 ,00
jęcr. 673--678 g/1 15,00-15,25 lecz. 644—650 p71 14 75 isnn

37imy00.00-00 .00. Owies zadeszczony R m I J b(w

Przetwory młynarskie.
SIS()* matLDna ?atunek 1wVCi.if/owa 0—30% wl. w . 39,00 -

Dsz*n?a.?at-0 — 508)cwł. w . 36,00 -37 ,00 . m ąka
rarenn 2abln'k 10~wł.worek 33,50-34,50; maka

nsrenna tra*anfLk J1 SO-65*/, wł. w. 00,00 -00 ,00; mąka
pszenna gat. TI A 50 - 650/,, wł. w. 0000 0000 maka

rasow^O^OJW11 15~ ^ lkn'"Kew- OhOO-OO.OO mąki pszen.
wł w 3 eŁ kL W-27-?0 ~28.00.Mąkażytniagat.I0 -65”,.
”050 "21 * foka żylnia razowa 0 -95V. wł. w.

24 50-9 .3 on' y a 70 i' fik8Port (dla W. M. Gdańska)
nwT Otręby pszenne miałkie sland. 11,25-11,75,
r'M -13S .enb f etdnif ;ł-.75-12 .2S: Otręby pszenne erubc
Otwh. ?, n? y.nTi,n ,e 7 Przemiału stand. 10 .75-11,25,
, 450 ~

'

KaS7a 'fC7m- kra'- wł. w. 24,00-
irńrmU ięczmienna, pęczak wł. w. 24 .00 -24,50. kasza
Jęczmienna perłowa wł, w. 34,50-35.50.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.

Gmch ”0tin' fJ?.00 -00,00: Groch Wiktoria 23,00 -28 ,00
Peszk a m m

^ ,^ er,) 23,00-26,00. Wyka jara00,00-00 .00
alriflOm mm'c ;(jU^" 00.00 -00 .00, Łubin niebie-

S.erade'a OO.W-OO.OO,Rzepak jary b.w. 00,00 -

w,UU. Kzepak ozimy bez worka 41,00-42 .50: rzeoik ozimv

Wesld O M * 0 0 Siem'li,^?ne00,00 -00.00; Mak nie­
bieski 000,00-000,00, Gorczyca 34,00-36,00, Koniczyna czerw

o ^ z ys?
' KoniCZJnabia,a be7 kan-

ODOMt trn^L , Kon!czyna szwedzka 000,00-
OOóSlońn(li ^

a oo0^, s^S?ona 00.00 -00,00, Przelol
TO^oIooIoa^ lgT3S O0*0 0 -000,00; Tymotka czyszczona

Artykuły pastewne i inne.

Js*lS?tl.k ,nikny, 22'BO- , 23.OOł makuch rzepakowy 1 4 ,2 5 -

22 75 m - )słon.e?7nlkowy 40/42"/. 17 ,75-18,75; śru t soja
000-0 r 10m- O'00- 0'00/ ziemniaki nadnoteckie
o.uu -0 ,00; ziemniaki fabryczne kg.*). 00,00,0 -00 .00 0- ziem-

irrtn? h' 0,00-0,00; płatki ziemniaczane 00,00- 00,00,
tl-loo iT ', suszone 0,00-0 .00; słoma żytnia luzem
n'oteckie ytnia Pra*owana 3,00-3,50; siano nad-

prasowane - ^newe ^
- kia

Trzecia ofiara zabawy
na Ossowej Górze.

Ptzed parudniaimidonosiliśmy okrwa­
wej zabawie, która odbyła się ub. niedzielę
w leeie na OssowejGórze. Ofiarami nożo­
wych rozpraw padlidwaj osobnicy, który­
mi zaopiekować eięmusiał szpitalipolicja.
Obecnie dowiadujemy słę o trzeciej ofierze

tej samej ,,zabawy".
^ ZOssowejGóry wracałdodomu15-letni

KazimierzBorowiak.Na ul.Grunwaldzkiej
został on napadniętyprzez dwóch niezna­
nych dotąd osobników, którzy, wciągnąw­
szy godopewnej restauracji,pobili chłopca
aż dc utraty przytomności. Ponieważ chło­
piecbrał udziałnietylkowzabawie, alei w

rozprawie nożowej, w czasiektórejporanie­
ni zostali dwajinni, przypuszczać należy,
żenapad naBorowiaka ma związek zpo­
przedniąbijatyką.Policjaprowadzidocho­
dzenia celem wykrycia sprawców napadu.

Przede wszystkim jednak należałobyprze­
prowadzać kontrolę na zabawachpublicz­
nych wtymkierunku,abynamiejscezaba­
wy nie mogłaprzedostać eięmłodzieżponi­
żejlat 18-tu i dzieci. Nie tylko, że niczego
dobregoeiętam nie nauczą, aleimogąpaść
ofiarążądnychkrwi awanturników — jak
zdarzyło się to tym razem.

Katastrofa samochodowa
u zbiegu ulic św. Trójcy i Kordeckiego.

Dwie ranne kobiety odwieziono do szpitala.
Nanarożniku ul.św.TrójcyiKordeckie­

gowydarzyłaeięwczorajpopołudniukata­
strofa, która pociągnęła za sobą ofiary
dwóch kobiet, uległych ciękim pokalecze­
niem. Dwa samochody,jadące w przeciw­
nych kierunkach zderzyły eię silnie. Skut­
kiem zderzenia auta zostały usz'kodzone, a

znajdującesięw jednym znichdwiekobie­
ty:AnnaRegulskalat58(ul.Król.Jadwigi
13)oraz 46-letnia Franciszka Wittig (Po­
z-nań,Wierzbięcice58)uległypokaleczeniom
głowy oraz ogólnym poranieniem ciała od­
łamkami szkła. Dorannych kobiet zawez­
wano karetkępogotowia, która obie ranne

kobiety przewiozła do szpitala Diakonisek.

Policja wszczęładochodzenia w celu wykry­
cia winych oraz ustalenia numerów samo­
chodów iich właścicieli.

Z marli*
Śp.AntoniBarański, em .kierow nik szko­

ływKartuzach.
Śp.J,vsekBabiński,lat 68, w Antoninie.

'i.......

Śp. Franciszka Urbańska, lat 64, w Po­
znaniu.

Śp. Stanisław Michałowicz, lat 39 w Ple­
szewie.

Śp. Bronisław Sas-Jaworski, em . staro­
sta. lat 61 w Starogardzie.

Śp. Kazimiera Matuszewska w K obylni-
kach.

śp.StanisławMichałowicz w Poznaniu.

Śp.TomaszKrawczykw Chojnicach.
Źg. Maria Sytknwa jg Celnicy.

Zakończenie półkolonii Rodziny Kolejowej
w Bydgoszczy.

Obrazki z życia półkolonii.

W pięknych lasach Ostromecka urządzi­
ławtym rokuRodzinaKolejowe wBydgo­
szczy półkolonie dla dzieci pracowni-ków
kolejowych. Około300dziewczynekkorzy­
stało zdobrodziejstw półkoloniiprzez mie­
siąclipiec. Taka sam a ilośćchłopcówbyła
na półkolonii w miesiącusierpniu. D zieci

wyjeżdżaływ osobnych wagonachpociągiem
ogodz.7rano doOstromeckaiwracałyo
godz. 19-tej.

Ruch,siońce, lasiwoda, a przytym trzy­
krotny zdrowy posiłek sprawiiy swoje.
Dziecipomimoharców całodziennychwzmo­
cniły eię,przybierającnawadze.

Wpiątek19bm.na uroczystość zamknię­
ciapółkoloniiprzybyli doOstromeckapo­
ciągiem popołudniowym przedstawiciele
władzkolejowych, zp.inż. Rupińskim n a

czele, panie zKołaPańRodzinyKolejowej,
ZarządyKółoraz rodzice.

Przybyłych przywitała młodzież grom
kimi okrzykami.W taktmarszazorkiestrą
KPW naczele udali sięwszyscy na miejsce
zbiórki,gdzie w cieniu drzew przy suto za­
stawionych stołach zasiadła starszyzna i

młodzieżdowspólnegopodwieczorku. Przez

caly czasprzygrywała orkiestraKPW.

O godzinie 19-tej zapłonęłow ielkie ogni­
sko, wokói którego zgromadziła się mło­
dzież, a za nimi starsi.Zbiorowepieśni,de­
klamacje ipocieszne dialogi, wykonane z

humorem przez rozbawioną młodzież, rzęsi­
ście oklaskiwano. Na zakończenie ustawiła

sięmłodzież w wielkim czworoboku wofcoto

sztandaru naplacu zbiórki. Tutajprzemó­
wiłdo młodzieży i wszystkich zebranych
prezes Koła Rodziny KolejowejWarsztatów
Głównych p.inż.Stabrowski,dziękując wła­
ścicielowi majątków Ostromecko, jak ip.
nadleśniczemuSchmidtowi oraz restaurato­
rowi p. Rybickiemu za pozwolenie korzy­
stania z terenów leśnych przez półkolonię,j
Paniom ipanom ZarząduRodzinyKolejo-j
wejdziękował p.Prezes za stałą opiekęij
pomoc, dzięki której półkolonie nasze po-j
chlubić sięmogąpięknymiwynikami. j

Przydźwiękachhymnu narodowego opu-1
szczano sztandar na znak zakończeniapół-i
kolonii.W poważnym skupieniu odśpiewa- j
no wspólnie ,,Wszystkienaszedzienne spra-i
wy". O godzinie 21-ej nastąpiłpowrótdoj
Bydgoszczy. i

Krow llta ratjjowua*
Arie operowe. Dnia 23 sierpnia o godz. j

19-tejprzed mikrofonem RozgłośniPomor-j
skiej wystąpi w programie ogólnopolskim\

p.Władysława Żelazowska (soriran). Przy;
fortepianie Irena. Kurpisz-Stefanowa.

KujawskiPulk Piechoty. W poniedzia­
łek, dnia 22 bm. obchodzi Kujawski Pułk

Piechoty w Inowrocławiu tradycyjne świę­
topułku. Z okazjitejRozgłośniaPomorska
nada specjalną audycję słowno-muzyczną
uktadu Bernarda Nuszkowskiego. Audycja
nadanabędziednia22bm. o godz. 17,20-
17,45 .

Wtorek, 2 3 sierpnia*
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,15:Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”.

6,20: Muzyka (płyty).6,45: Gimnastyka.
7,00:Dziennik poranny.7,15:Muzyka po­
ranna w wyk. orkiestry rozgłośni lwow­
skiejpoddyr. T . Seredyńskiego.11,57: Sy­
gnał czasuihejnał zKrakowa.12,03:Au­
dycja południowa.15,15:Zagadka geogra­
ficzna dla dzieci starszych p. t . ,,Jakie to

są miasta — zgadnijcieibiasta” — w opr.

Wandy Brzeskiej(zPoznania).15,35: Prze­
gląd aktualności finansowo-gospodarczych.
15,45:Wiadomościgospodarcze.16,00: Kon­
cert w wyk. orkiestry rozgłośni wileńskiej
pod dyr. Wł. Szczepańskiego.16,45: ,,W ę­
drówkipoPolesiu” — opowiadanieHeleny
BoguszewskiejiJerzegoKornackiego.17,00:
Muzyka taneczna w. wyk. zespołu Mieczy­
sława Winowskiego i Mieczysława Wrób­
lewskiego. W przerwie program na jutro.
18,00:Smoki latające pogadanka — wygł.
dr Michał Siedlecki (z Krakowa).18,10:
Koncert kameralny (z Krakowa). Wyko­
nawcy: Maria Bilińska-Riegerowa — for­
tepian, Stanisław Mikuszewski — skrzyp­
ce. 18,45:,,Potyczka” — fragment z ,,Popio­
łów” Stefana Żeromskiego (zŁodzi).19,00:
Arie operowe w wyk.WładysławyŻelazow­
skiej — sopran. Akomp. Irena Kurpisz­
Stefanowa (z Torunia).19,20:Pogadanka
aktualna. 19,30: ,,Na balu sprzed ćwierć

wieku”. Koncert rozrywkowy (zPoznania).
Wykonawcy: orkiestra salonowa rozgłośni
poznańskiej pod dyi\ Eug. Raabego. W

przerwie ,,Dwie rozmowybalowe” — w opr.
Stanisława Wasylewskiego (z Poznania).

20,45: Dziennik wieczorny.20,55:Audycja
dlawsi:Skrzynka rolnicza — inż.W . Tar­
kowski.21,05:Przerwa.21,10:Dawne balla­
dy i dzisiejsze ludowe pieśni duńskie w

wyk. chóru i solistów. Transmisja z Ko­
penhagi.21,50:Wiadomościsportowe.22,00:

Utwory Franciszka Liszta (płyty).22,40:
,,Polska widziana oczami cudzoziemców” —

reportaż w oprać.Jana Kilarskiego (zPo­
znania).23,00:Ostatnie wiadomości dzien­
nika wieczornego, komunikat meteorolog.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.

8,00:Koncert rozrywkowy (płyty).8,55:
Wiadomości zPomorza.13,00: Dla, każdego
coś ładnego (płyty).17,00:Literatura dla

wszystkich R.Kipling — fragment z ,,Księ­
gi Dżungli”.17,15:Na tem aty hiszpańskie
(płyty).'17,55:Program na jutro.21,00: ,,G zy
nawozić fosforem?” — pog. rolnicza wygł.
inż. Stanisław Stankiewicz.22,00: Wiado­
mości sportowe z Pomorza.22,05: Tańczy­
my (płyty).22,35:Polska widziana oczami

cudzoziemca (zPoznania).

ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA.
8,00: W esoła muzyka przy śniadaniu

(płyty).8,55:Pogawędka dla kobiet.14,00:
Walce i piosenki (płyty). W przerwach o

godz.14,15przegląd giełdowy, o godz.14,45
program na jutro.15,10:Wiadomości bie­
żące. 17,00: T rio rozgłośni poznańskiej.
20,55: Skrzynka rolnicza.22,00:Wiadomo­
ści sportowe.22,05:Koncert rozrywkowy
(płyty).

ZAGRANICA
Berlin. 19,00:Festiwal salzburski. ,,Fal-

staff”, operaVerdiego.Hamburg 20,10: M u­
zyka operowa.LondynReg.20,00:Koncert
symfoniczny zQueeirsHallu.Tuluza. 20,45:
Muzyka operetkowa.Budapeszt. 21,55: M u­
zyka taneczna.Mediolan.21,00:,,Gioconda”,
opera Poncliieliiego.Florencja. 22,30: Mu­
zyka taneczna.HilversumII.22,20:Występ
orkiestry w ęgierskiej.Londyn Reg. 22,25:
Muzyka taneczna. Budapeszt.23,10: M uzy­
ka cygańska.Hamburg.23,00:M uzyka lek­
ka i taneczna.Kopenhaga. 24,00: M uzyka
taneczna. Wiedeń. 24,00: Koncert nocny.

i TRAGICZNY WYPADEK CZŁONKA KOMI-

| TETU RAIDU MOTOCYKLOWEGO.

| Wilno. W piątek w Grodnie, w czasie

|przejazdu zawodników, biorących udział w

Hraidzie motocyklowym szlakiem Marszałka

|Piłsudskiego, wydarzył się tragiczny w~ - a-

jjjdek. Jeden z członków komitetu organiza-
fcyjńego raidu, znany na terenie Grodnai

iWilnadziałacz sportowy kpt.JerzvGostkię-
Swicz, jadąc motocyklem, wnadł na przejteż-
|dżający autobus. Po przewiezieniu do szpi­
litala miejscowego, okazało się,że kpt. Gost-

Skiewicz odniósłb.poważne obrażenia czasz-

5ki prazuległ złamaniu rąk inóg.Stan jego
|zdrowiajestbardzokrytyczny.

CZOŁOWE RAKIETY POLSKI
1 na mistrzostwach tenisowych m. Ryd­
li goszczy.

| Obecnie Czeka polskich tenisistów ciężka
|przeprawa: mecz z Czechosłowacją 25—28

Isierpnia w Zlinie. Od wyniku tego meczu

izależeć będzie, czy Polska zdobędzie Mitro-

|pa-Cup, czy też zadowoli się wicemistrzo-

|stwem EuropyŚrodkowej.
5 Po tym meczu czołowi gracze polscy
5Hebda, Tłoczyński, Baworowski i Spycha­
liławezmą udział— obokinnych — w mię­
lidzynarodowych mistrzostwach tenisowych
|m. Bydgoszczy,które odbędą się w dniach

11—4 wrześniabr.

| Szczególnie duże zaciekawienie budzą
|na tych mistrzostwach walkipań.Przyjeż-
5dżajlą do Bydgoszczy najlepsze obecnie ra-

Ekiety kobiece:Zofia Jędrzejowska, Łuniew-

~jska (bohaterka meczu z Jugosławią), Gaji-
|dzianka, Beniówna, Andrótowa, Siodównai

|Głowacka. Jak widzimy, mistrzostwa byd-
igoskie będą terenem niezwykle ciekawych
Irozgrywek tenisowych o znaczeniu ogólno-
|polskim .

iPOLSCY KOLARZE NA ,,TOUR DU NORD "

j Lille.W północnejFrancjiodbył siędo-
;roczny wyścig kolarski tzw . ,,Tour du

jNord" na dystansie około1500km, Wyścig
idzieli się na 7etapów iprowadzi przez

iwszystkie departamenty w północnejFran-
|cji. Każdy etap liczy przeciętnie około 200

ikm. Do tego wyścigu zgłosiło się115kola-
Irzy zFrancji iBelgii.Startowali również

idwaj najlepsi kolarze polscy we Francji
iMarcelak i Wittek.

Wyścig był niesłychanie ciężki. Ze 115

|kolarzy ukończyło go zaledwie23, reszta

|odpadła w drodze. M arcelak zająłdobre
57-me miejsce, potwierdzając w ten sposób
Sswą wysoką klasę. Pierwsze miejsce zajiął
iFrancuz Julien Legrand,przebywając cały
|wyścig w czasie 37:40:40 sek.

| .Warto zaznaczyć, że obydwaj emigranci
5polscy startowali w barwach polskich.

| MISTRZOSTWA SOKOLE W BYDGOSZCZY

| Jak donosiliśmy, tegoroczne zawody
SZwiązkoweSokoła odbędą sięw dniach 3i

54 września w Bydgoszczy. Program zawo-

jjdów obejmuje:Sobota 3września: zawody
|gimnastyczne w Sokolni, zawody lekkoatle-

5tyczne na stadionie, zawody bokserskie w

5Sokolni.
Niedziela4września: zawody lekkoatle­

tyczne (ciąg dalszy), zawody gimnastyczne
(dokończenie), zawody strzeleckie w strzel­
nicy na stadionie, zawody pływackiewpły­
walni garnizonowej, zawody kajakowe w

Brdyujściu.
Zgłoszenia 'do zawodów należy kierować

do Naczelnictwa Dzielnicy pod adresemp.
Gołębiewski, Bydgoszcz, Św. Trójcy 35, do

dnia 25 sierpnia.

WIELOBOJE O MISTRZOSTWO
POLSKI.

Poznań.W dniach27i28bm.wPozna­
niu odbędzie się dziesięciobój o mistrzostw o

Polski oraz mistrzostwo Polskiw sztafe­
tach: olimpijskiej i 3X1000 m. Poza tym
ma sięodbyćbieg na25km jako elimina­
cja dobiegu maratońskiego o mistrzostwo

Europy. Bieg ten prowadzić będzie przez

najbliższe okolicePoznania.

Łódź. Pięciobój! kobiecy o mistrzostwo

Polski odbędzie się dnia 28 bm. w Łodzi.

Równocześnie rozegrane zostaną sztafety
kobiece o mistrzostwo Polski.

KOLARZ POLSKI WYGRAŁ WYŚCIG
KOLARSKI PARYŻ - RUGLES .

Paryż. WyścigkolarskiParyż— Rugies
na dystansie135km, zakończył się dużym
sukcesem polskiego emigracyjnego kolarza

Jana Szułeckiego, który zajął pierwsze
miejsce w czasie3:58:30, drugim był Fran­
cuz Cuyillier w czasie 3:59:45. Należy za­
znaczyć, że w wyścigu startowali również
kolarze belgijscy.

Krótkie wiadomości.
- W dorocznym wyścigu pływackim na

trasie Wilanów — Warszawa wśród pań
zw yciężyła Kratochwilówna (AZS) przed
Czupurską (AZS), wśród panów zwyciężył
18-letni Kunzelman (Świteź, Lwów) w re­
kordowym czasie 55 min., 2) Rouppert
(AZS), 4) Szubę (niestow.) .

— Polski Związek Kolarski postanowił
definitywnie wysłać na kolarskie mistrzo­
stwa świata doAmsterdamu6-ciukolarzy.
W mistrzostwach torowych we-zmą udział

Kupczak i Jędrzejewski. W mistrzostwach

szosowych Kapiak Józef, Napierała, Sta­
rzyński-iWiśniewski.



Nr 191. DZIENNIK BYDGOSKI**, wtorek, dnia 23 sierpnia 1938 r.

w w w w m .
-

'
-

'
--r

" 8 f1'A/Uą^jW. '-. ... ..... .... .... . ....

Str. lt.

P. Studnicki cofa zarzuty
przeciw Wojciechowi Korfantemu.

Na list otwarty Wojciecha Korfantego
do p. Wi. Studnickiego w sprawie zarzu­
tów pod adresem ,,Polonii", jakoby była or­
ganem propagandy filoczeskiejito za ko­
rzyścimaterialne, p.Wł.Studnicki w opu­
blikowanym w ,,S łowie" wileńskim liście

cofa swoie twierdzenia i pisze:
,,Nie mam powodów nie wierzyć twier­

dzeniom posła Korfantego. Ustęp mój doty­
czący ,,Polonii", nie był wywołany żadną
niechęcią względem zasłużonego działacza

śląskiego, w którego obronie przed kilko­
ma laty wystąpiłem na łamach ,,Słowa".

Konserwatyści przeciw min. Beckowi.
,,Stosunki nasze z Francją się pogorszyły".

Warszawa, 22 , 8. ,,Słowo'* wileńskie wy­
drukowało artykuł ewego naczelnego pu­
blicysty, p, Cat-Mackiewicza skierowany
przeciw min, Beckowi.Artykułten wywołał
wrażenie tym dziwniejsze, żep.Mackiewicz,
jak zresztą cały obózkonserwatystów wypo­
wiadali siędotąd zdecydowanie za polity­
kęp.Becka.

Zarzuty ,,Słowa" wileńskiego przeciwko
polityce zagranicznej min. Becka streszcza­
ją się do tego-, że zdaniem p.Mackiewicza
politykap.Beckajest-zamałoproniemie­
cka.

P.Mackiewicz stwierdza, że1),,krajpia­
stuje wdalszym ciąguidee walki zNiemca­
mi", 2)żenasze MŚZ,,chełpi się,że sięod­
dala od ideowy-ch bloków, że chcepozostać
,,neutralne" itd:", 3) że -,,od czasu naszej
przyjaźni zNiemcami(doktórejprasarzą­
dowanotabene sięnieprzyznaje).- Niemcy
zyskują, my nie", 4) że ,,stosunki nasze z

Francją się pogorszyły", w re sz c ie 5) że,,kon-
cesyj ekonomicznych na terenie Gdańska
nie zyskaliśmy. To pewne, że panuje tam

niepodzielnie dominium niemieckie".

Otwarcie centralnych zawodów
strzeleckich PPW.

Poznań,22.8 .Podprotektoratem min.

Poczt i Telegrafów inż.Kalińskiego od­
było się w niedzielę na stadioniepocz­
towego przysposobienia wojskowego u-

roćzyste otwarcie3-ch centralnych za­
wodów strzeleckich, o m istrzostwo PI'W

na rok.1938orazpoświęcenie ioddanie

doużytku ośrodka sportowegoPPW.
Po uroczystej M szy polow ej przed

kościołem św. Rocha odbyła się defila­
daumundurowanychpieszychi zmoto­
ryzowanych oddziałów PPW, oddziału

żeńskiego oraz,zawodników w liczbie

około stu, po czymnastąpiłopowitanie
p.wiceministraP.iT . Argasińskiego.

A'ktdekoracji szeregu członkówPPW

krzyżami zasługii medalami zadługo­
letnią służbę, poprzedziłpoświęcenie o-

środka sportowegoPPW przezks.prob.
Heyducaiotwarcie3centralnych zawo­
dów strzeleckich PPW .

Zawody strzeleckie potrwają do dnia

24bm., w którym to dniu odbędzie się
rozdanie nagródi zamknięcieimprezy.

Zapowiedź sensacyjnej
rozprawy sądowej.

OstrówWlkp.(lj)W dniu 31 sierpnia br,
przed sądem okręg, w Ostrowie odbędzie
się rozprawa przeciwko FranciszkowiSzu-

kalskiemii zChynowy (pow. Ostrów),który
w Czerwcu b r.dokonał zamachu bombowe­
gonaks. prob.Koniecznego. Proces ten

budzi zrozumiale zainteresowanie; o prze­
biegu jego poinformujemy szczegółowo w

swoim czasie.

Z drążka metalowego na śmietnik.
Sosnowiec, 22.8 . (PAA). Kazimiera

Czernicka wSosnowcutrzymała w me

talowym drążkuodfiranek —2 .800 zło

tych. Służąca sprzątając wyrzuciłate
pieniądze owinięte W papier na śmie

tnik.Po wywiezieniu śmieci zpodwó
rza na śmietniskopoza miasto, zostały
te pieniądze znalezione przezjednego
zfurmanów.

Grzyb wagi jednego kilograma.
Wejherowo, 22. 8 . (PAA). W lasach

podPuckiem znaleziono grzyb wagi
prawie jednego kilograma. Grzyby na

Kaszubach dopisały w tym rokubar­
dzodobrze.

— Niemcy sudeccy w Kłajpedzie. B a w i­
ła w Kłajpedzie wycieczka zCzechosłowa­
cjiw ilości30 osób.Wycieczka ta składała

się wyłącznie zNiemców sudeckich.Wy­
cieczkę uroczyście spotkali Niemcy kłaj-
pedcy.

nej. Poznanie bowiem historii, szczególniej
jej ostatnich latprzez mąsy pracujące po­
siada kolosalne znaczenie.

Błędy W myśleniu politycznym były
przyczyną klęsk w inpych państwach,po­
dobnie jak były przyczyną kięsk i w na­
szym życiupolitycznym. To też, mówca re­
asumując swóje wywody, wyraziłprzeko­
nanie, iż młodzież pracująca, zrzeszona w

ZW.M,P. ,,Jedność", uświadomi sobie co

to jest rzeczywistość,sunie z umysłów
lenistwo i szkodliwą fąntazję, a konsek­
wentnie zdążać będzie do wytkniętych już
celów.

Referat p. prof. Kulczyckiego nagrodzo­
no oklaskami. Przewodniczący zjazdu p.

dyr. Antczak podziękowawszy prelegento­
wi, uzupełniająco dodał,iż młodzieżpracu­
jącawinnajednak zajmować sięzagadnie­
niami życia, zagadnieniami spółśczno-poli-
tycznymi.

Następnie członkowie zarządu wojewódz­
kiego składali sprawozdanie z całorocznej
działalności, - z czego wynikało, iżpraca
W terenie pomimo poważnych przeszkód
ze strony władz administracyjnych, daje
dobre wyniki.

Prezes zarządu p. Michalski wyraził
przekonanie, iżtrudne warunki w jakich
Związek praęuje nie zniechęcą członków

dodalszejpracy a nawet, co więcej,dopin­
gować będą do bardziej wytężonych wysił­
ków.

Po tych sprawozdaniach, marszałek zja­
zdu odczytał telegramy z różnych stron

Polski.

Po przerwie rozwinęła sięożywionady­
skusja, która wykazała, iż młodzież pracu­
jąca posiada duże w yrobienie społeczne.

Na wniosek komisjirewizyjnej ustępu­
jącemu zarządowi udzielono pokwitowania,
poczym wybrano nowy zarządw składzie:

prezes
* Feliks Antczak z Torunia, I wice­

prezes Władysław Michalski z Torunia,
II wiceprezes -Śpiewakowski z Bydgo­
szczy, sekretarz - Cyranowicz zToruniai

skarbnik -Horyżówna zTorunia; członko­
wie zarządu:Jan Trzciński zGdyni,Miko­
łajczak z Grudziądza, Karolak z Kobylnik
iBassa zChełmc pow. inowrocławskiego.

NazakończenieObrad zjazdu uchwalono

rezolucje:

1) Dla uczczenia 15-lecia istnienia Zwią­
zku Młodz. Prac. ,,Jedność", nawołującą
młodzież polską do zdwojenia siły w walce

o urzeczywistnienie demokracji;
2) Protestującą przeciwko nowej usta­

wie samorządowej i przeciwko ogranicza­
niu praw wyborczych młodzieży;

3)w sprawie rozwiązania obecnych izb

ustawodawczych i rozpisanie wyborów na

podstawie starej konstytucji;

4) uchwała, w yrażająca uznanieprof;
Kulczyckiemu, który obchodził50-leciepra­
cy społeczno-politycznej, wszystko dla do­
bra Polski i polskiej klasy robotniczej i

zny naPomorzu.

5) w sprawie ostatnich zajść ńa terenie
W.M.Gdańska ipanoszenie się niemczy*
zny naPomorzu.

Ostrów Wlkp. (lj) Od szeregu m iesięcy
setki członków ostrowskiej Kasy Pożycz­
kowej gnębiła słuszna obawa i lęk, czy

spółdzielnia ta, istniejąca nieprzerwanie od

67 lat i mająca za sobą chlubną przeszłość
na niwie społecznej i narodowej, zostanie

nadal utrzymana, czyteż zlikwidowana, co

w jednym idrugim wypadku pociągnęłoby
za śobą ogromne straty materialne dla

członków i wierzycieli.
Od miesięcy głośną i publiczną była

.,,tajem nicą”, że kasa pożyczkowadzięki
błędnej polityce kredytowej kilku człon­
kówzarządujak i wskutek ogólnego kry­
zysu gospodarczego - znalazła się w bar­
dzo kłopotliwej sytuacji. Wypożyczano po­
ważne sumy bez należytego zabezpieczenia
ich, dzisiaj zaś trudno je wywindykować
od dłużników.Tąkiepską ilekkomyślną
gospodarką dawnego zarząduzająłsięjuż
zresztą prokurator. Nie Zmieni to jednak
w niczym nad wyrazprzykrej sytuacjitych
setek członków, którzy — nie tylko że nie

m ogą cofnąć swoich oszczędności, ale w

dodatku płacić muszą po kilkaset złotych
tytułem odpowiedzialności za swojeUdziały.

Nic też dziwnego, że na środowe zebra-

nienie w w ielkiej sali Domu Katolickiego
przybyłoponad 370 członków, duża zaślicz­
ba b. członków, którym odmówiono prawą

wstępu na salę, przysłuchiwało się obra­
dom pod oknami,trwając na tym stanowi­

sku od 15, tj.przez cały czas trwanie ob-

rąd. Obrady te, które toczyły sit;przy wiel­
kim naprężeniu obecnych, aniejednokrot­
nie zamieniały się w formalną burzę, z a ­
gaiłprezes rady nadzorczej p.R -Kubicki,
po czym mec. K. Kadziński zapoznał ze­
branych z obowiązującymi przepisami
prawnymii naświetliłobecną sytuację spół­
dzielni, Naten sam temat mówił obszernie

dyrektor kasy p. Banaszak, który stwier­
dził na podstawie protokołu rewidenta

zw iązkow ego, żeobecne organa spółdzielni
pracują dobrze i że rentowność kasy jest na

dobrej drodze.
Po długiej ożywionejiburzliw ej dyskusji

uchwalonopokwitowanie Władzom spół­
dzielni i pokrycie strat za rok 1937 przez

wpłacenie zaległych rat udziałowych.Rów­
nocześnie uchwalono połączenie kasy po­
życzkowej z dnura ostrowska spółdzielnią^uzw wujewuuzKim

1 tindobnft dżinach urzędowych od10do 12.

Wymiana tablic rejestracyjnych
pojazdów mechanicznych.

Urząd Wojewódzki Pomorski zawiada-

min, że wymiana tablic rejestracyjnych po­
jazdów mechanicznych na tablice woje­
wództwa pomorskiego dlamiasta i powia­
tu: bydgoskiego, wyrzyskiego i szubińskie­
go odbędzie się w dniach 26i27 sierpnia
1938r. w godzinach od8do15wZarządzie
Miejskim w Bydgoszczy, ul.Grodzkalir25,

pokój 17.

Przy wymianie znaków rejestracyjnych
należy przedłożyć: 1. dowód rejestracyjny
pojazdu, ważny na rok budżetowy 1938/39
wraz z kartą kontroli opłat, 2.dotychcza­
sowe tablice rejestracyjne.

Do wymiańytablic rejestracyjnych.przed­
stawienie. pojazdów tóeCłianlczhych niejesj;
wymagane.

' '

W razie niedokonania wymiany tablic

w terminie wyżejpodanym, dalsza wymia­
na tablic na tych samych warunkach od­
bywać się będzie codziennie jedynie w

Urzędzie Wojewódzkim Pomorskim w go-

Porozumienie między Watykanem
i Kwirynałem.

Rzym. (PAT) Włoskie kola kościelneo-

świadczają,że rozmowy,jakietoczyły sięo-

statnio pomiędzy przedstawicielami Akcji
katolickiej a partią faszystowską,doprowa­
dziłydoporozumienia. Przedmiotem tych
rozmów była sprawa złagodzenia tarć ipo­

lemik, wywołanych ostatniona tle zagad­
nień rasowych.

Również ze strony faszystowskiej daje
się wyczuć tendencjado złagodzenia stano­
wiska wobecAkcjikatolickiej, co znalazło

sw ój w y ra z wzaprzestaniu ataków praso­
wych na Akcję katolicką.

Bata oi
W ostatnim numerze ,,Zliną” opubliko­

wałdrJ.A . Bata odpowiedź na ataki nie­
mieckiejprasy. Czytamy tam m. in.:

,,Bata, czeski żyd.
W ten sposób stale tytułuje Batę prasa

niemiecka. Ma to być widoczniepróba o-

brazy.
Alei w Rzeszy są Niemcy, w których

tkwi poczucie sprawiedliwości.Oni wiedzą,
żechodzitu o pewne okłamanie społeczeń­
stwa. Izapragnęlito naprawić.Udowodni­
li,iż w rzeczywistościBata jestpotomkiem
starej katolickiej rodziny,której przynależ­
ność do kościoła katolickiego sięga roku

1576. Nawet najbardziej hołdujący rasiz­
mowi Niemiec niebędzie sięuważał zaży­
da, skoro już od trzech pokoleń przestał
nim być. Zdaje się,żedlaBaty iątniejein­
na miara. Prawdopodobnie u niego sięgać
trzeba aż do Adama.

Gdy ktoś zwrócił uwagę Niemcowi, że

nie jest prawdą, jakoby Bata był żydem,

otrzymywał taką odpowiedź działacza par

tyjnego:
Kłamstwo zawsze wyjdzie na wierzch.

Podstępem i kłamstwem jeszcze nikt na

świecie niezcgó nie dokonał.Podobnie po­
wiedziałAbraham Lincoln:

,,Oszukiwać możecie niektórych ludzi

przez pewien czas. Niektórych oszukiwać

możecie nawet stale. Jednak wszystkich
ludzi stale oszukiwać nie możecie!”

1wwypadkuBatyokaże się,że nie moż­
na stale oszukiwać społeczeństwa.

Naniedawnym kongresie międzynarodo
wym wBerlinie, na którym również z wy
boruNiemców przewodniczyłem zgromadzę
niu kół wychowawczych iświatą przemy­
słowego, przyjęto mnie z największą życzli­
wością.

Dlatego zapytuję dzisiaj moich niemiec­
kich przyjaciół, jakie jest ich zdanie o tej
nieprawdzi-wejpropagandzie. Owyniku te­
gopoinformujęjeszcze opinięświatową”.

— Za zasługi na polu pracy zawodowej
nadałPanPrezydent R.P . srebrny krzyż
zasługi także p.Jakubowi Hechlińskiemu,
znanemu przemysłowcowi bydgoskiem u,

właścicielowi fabryki mebli artystycznych.
Nietak dawno otrzymałp.Hechłiński rów­
nież odznaczenie za pracę niepodległościo­
wą. - Gratulujemy!
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Przetarg publiczny.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych

W Toruniu, rozpisuje przetarg nieograniczony na

wykonanie instalacyj elektrycznych:
a) w dobudowanym magazynie Ekspedycji Towa­

rowej w Gdyni.
b) w budynku administracyjnym dla 3-ch zawia­

dowców drogowych w Gdyni.
c) w budynku mieszkalnym zawiadowcy drogowe­

go w Jastarni.

d) w budynku noclegowym w Tczewie.

Ślepe kosztorysy i informacje można otrzymać
w WydzialeMechanicznymD.O .K .P .Toruń,pokój303,
względnie pocztą za opłatą 3,— zł (trzech złotych).

firma winna złożyć ofertę, wypełniając ślepy ko­
sztorys zpodaniem poszczególnych cen jednostkowych
wraz z montażem.

Ważność oferty obowiązuje Firmę w ciągu 8 ty­
godni od dnia złożenia oferty.

Wadium wynosi5% ogólnej sumy oferowanej.
Bez poprzedniego złożenia wadium oferta nie bę­

dzie rozpatrywana.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu9.IX.1938r.

0godz.12 -tej wD.O . K.P .Toruń, pokój 303. Oferta

1załączniki, umieszczone w zapieczętowanej kopercie
firmowej z napisem, wskazującym jej zawartość, należy
włożyć do drugiej koperty nie przejrzystej, bez nazwy

firmy, zaopatrzonej napisem ,O ferta na wykonanie
instalacji elektrycznej w Gdyni, Tczewie i Jastarni'*

do przetargu Nr II 5b/23/17/38 i zapieczętować.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
15561) w Toruniu.

|Numerakt: III Km. 1164/38 .

Obwieszczenie o licytacjiruchomości. K o m o r­
nik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy III rewiru Stefan
Czarnecki mający kancelarię w Bydgoszczy, ul. Dwor­
cowa nr76 napodstawie art.602k .p.c.podajedopu­
blicznej wiadom ości, żednia 24 sierpnia 1938 r.

o godz. 13 -ej w Bydgoszczy, ul.Kordeckiego nr13 odbę­
dzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących doWła­
dysławaOlejarczyka,składających sięzmaszynyheblarki
F-myHerkules w stanie używalności, oszacowanych na

łączną sumę zł1000. Ruchomości można oglądać w dniu

licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 10 sierpnia 1938r.

w/z. Komornika Czarneckiego
15573) Komornik(—) Mgr Rościszewski.

l(-MCMW)1

TAPETY
w ielki wybór. Bydgoski
Dom Tapet, Jezuicka 16.

\zSU3dt8ęfj
~ MLEKA

7s litrowe

0,90 zł
zklannfe 4 sztuki fa ansowe 5 szt.

B. KACZMAREK
ul.Podwale12. Tel.2371 .

12139
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Dywany, firany
M olki, omija meiilow(!

poleca

ff..D EK0RA
Gdańska22, tel.32 -26

Szczególną uwagę zwraca się na

speejalną szwalnię stylowych
i modnych fiian. (65ł7

linlllll|l!l!l!lll|(ll|||||iii!||||ii!|||j|||!i!||

Motocykle
N.S.U ., Ziindapp,T.W ,

N. oraz wszelkie akceso­
ria stale na składzie, na

dogodnych warunkachpo­
lecaSalonSamochodowy
Jan Patalas,Gdynia,
Świętojańska 89, telefon
34-81 . (14618

l( traaml.)1

Dom

3-piętr., składami, cen­
trum, dochód19.000, cena

130.000 .

Dom

2-piętr., komfort, ogród,
dochód 3600, cena 25.000 .

W illa

komfortowa,ogrodem,ko­
rzystnie sprzeda Fajta-
nowski,Zduny10,telefon
3148.

Repertnar kin ky(goskft
KRISTAL: . Kłamstwo

NinyPetrowny"; w ro­
lachgłówn.:IsaMiranda
iFernandGravey.Nad­
program:Najnowszyty­
godnik Pata.

MARYSIEŃKA: .Rose
Marie”. W rolachgłówn.
Jeanette Mac Donaldi

NelsonEddy.
KAPITOLul.Marcinkowskiego 4:

Dziśdwafilmy:.Wielka
grzesznica" zPołąNegri
i ,Tak siękończy mi­
łość”. Wroi.gł .: Paula

WesselyiWillyFritsch.
BAŁTYK:,K u W olności"

i ^Ostatni akt zemsty".

Lakiery Smok
trwałe tanie.

Poznańskie
chrześcijańskie

do nabycia drogeriach,
składach farb. (14912

w ilie

czynszową zwolnym
mieszkaniem sprzedabu­
downiczy W ojciechowski,
Pomorska 36. (15527

Korzystnie
do nabycia świetnie za­
prowadzony skład kolo

niainy zdrogerią,szeroko
znany hotel zpięknym o-

grodem, skąd wspaniały
widok na Wisłę, jedyna
namiejscudużasala,kino,
wielki zajazd, sprzedam
korzystnie zpowodu po­
deszłego wieku. Kom­
pleks położony wdosko­
nałym punkcie handlo­
wym. J.Borkowski,Ho­
tel ^Concordia”, Nowe
n/W isłą. (15506

Parcele
2.000i4.000m2na cele

fabryczne, zatwierdzony­
miplanami,sprzedambar­
dzo tanio na dogodnych
warunkach. Wiadomość
Dominik Kujaw aGd;.ita
Skwer Kościuszki 17. tel.
13-20 . (15351

Piekarnie (15353
nowoczesną, budynkami
Świeciu n/W., piec rurko­
wy, dobre położeniepo­
woduśmierciżony, bar­
dzokorzystnie sprzedam,
JózefNapolski,Nowe-M ia-
sto Lub., 19 Stycznia 5.

Do sprzedania
od zaraz dobrzeprospe­
rujący skład obuwiaiga­
lanterii wPucku, Rynek
19.Informacje namiejscu.
Hoch,Puck,Rynek19.15552

Szybę
do okna wystawowego
rozmiarów 190X316 cm.

X6 mm. sprzeda korzy­
stnie Komunalna Kasa

Oszczędności powiatu sę-

poleńskiego w Sępolnie
Kraińskim . 415560

Koioniaikę 15571

sprzedam, nagły wyjazd.
Wiadomość Dziennik.

Koioniaikę
towarem 600.Wiadomość
Dziennik. 115570

Piekarnia
cukiernia, w pełnym bie­
gu do objęcia 3500 zł.

Oferty do filii Dziennika

Bydgoskiego pod ,Pie­
karnia”. (8940

Kiosk
dobrze zaprowadzony ru­
chliwej ulicy sprzedam ta­
nio zaraz wskutek wyjazdu.
AdresfiliaDziennika. (15563

Wóz 8932

myśliwski korzystnie na

psrzedaż. Hetmańska25.

Koioniaikę
z powodu choroby tanio

sprzedam, dzierżawa 30 zł.
AdresDziennik. (15566

Marszantke (8846
samodzielną na stałą posa­
dę poszukuję. Oferty pod
,1.T." filia Dzień. Bydg .

O głoszenie .

ZARZĄD MIEJSKI w e FORDONIE
ogłasza

PRZETARG
ofertowypisemny, nieograniczony, nawykonanie po­
miarów i sporządzenie planów sytuacyjno-
wysokościowych m. F'ordonu. Szczegółowy wykaz
powierzchni orazprac, jakie mają być wykonane poda
Zarząd Miejski napiśmienneżądanie zainteresowa nych.
Prace winny być dokonane w/g obowiązujących prze­
pisów IIiIX instrukcji katastralnej, z uwzględnieniem
przydatności sporządzonych planów dla opracowania
szczegółowych planów zabudowania. Oferent winien

posiadać uprawnienia mierniczego przysięgłego. Oferty
w zapieczętowanych kopertach z napisem : ,,O ferta na

pomiary m.Fordonu"składać należyłub nadsyłaćpocztą
do Zarząda Miejskiego w Fordonie w terminie dodnia

10września1938r.(Dz.U .z 1937r. nr 13,poz.92).
W złożonej oferciepodać cenyposzczególnych punktów
oraz cenę ogólną, nie uwzględniającmateriału ilokalu

biurowego(koszty robocizny można orientacyjniepodać
oddzielnie). Zarząd Miejski zastrzega sob'e prawo wy­
boru oferenta, powierzenia części robót, względnie nie­
skorzystania z żadnej oferty. (15575

Burmistrz m. Fordonu (—) Wawrzyniak.

IGEED1
Maszynę

dosiania,używaną,dobrze
utrzymaną, 1V2— 2 m tr.

kupię. Otton Dams, Kru­
szyn Kraióski, poczta
Ciele. 15549

Potrzebny
od zaraz bednarz-robotnik

samotny dokwaszamika­
pusty i ogórków. Zgł .pod
nP.G.F ." Dziennik. (15507

Chcesz szybko zdobyć zawód i posadę?
Zapisz sią na dzienne lub wieczorne

kursy księgowości
zaprzysiężonego rewizoraksiąghandlowych

KAPTiRKfiEW ICZil

Marszałka Focha 2. Tel. 36 -30 . (15SS8
Nakursachdziennychpisanie na maszynieistenografia.

Wentylator 15301

duży używany kupię. Hotel
Pod Orłem w Bydgoszcsy.

Owoc
domarmelady kupuje w

każdejilości ,Kama* fa­
bryka marmelady —Zdu­
ny 20. (14498

Poważne młyny
zbożowe na Pomorzu po­
szukują kierownikatechni­
cznego -nadmtynarza do­
świadczonego z najlepszy­
mi referencjami.Zgłoszenia
uprasza sięzłożyć pod
,M łyny"doDziennikaByd­
goskiego Toruń. (15285

Młody
czeladnik piekarski i u-

czeń potrzebni. Zbożowy
Rynek 7. 15564

Poiier 15562

potrzebny. Nakielska 15.

Chłopiec
do posyłek potrzebny.
Drukarnia, Śniadeckich
nr 34. 415551

Pomocnik

fryzjerskidobra siła. na

stałe. Ronowicz, Gdańska

nr 32. 15565

Uczeń 8984

potrzebny, wiek18—20lat.

Zgłosz. W aflarnia, Sobie­
skiego2, od 5—6po poł.

Służącą
na wyjazd. Ogrodowa5,
m.8. 8938

Służeca
polecona potrzebna. Po­
znańska8,m.3. 415555

Dziewczyna
uczciwa,czysta,potrzebna
od i.9.dopracdomo­
wych.Zgłoszenia od zaraz

Gdańska 134, skład.(15554

Służąca
z gotowaniem od zaraz.

Kordeckiego 23, 1. piętro
prawo, 15544

Uczeń (15545
drogeryjny z odpowiednim
wykształceniem, z całkowi­
tym utrzymaniem, potrze­
bnyodzaraz.Pod,U.D.".

Czeladnik
szewski potrzebny,Adres
Dziennik. 15567

Pomocników
szklarskich młodszych na

budowle poszukujęnatych
miast. ZgłoszeniadoDzień.
Bydg. pod ,Dzielni". 415558

Potrzebny 15553
czeladnik męski.Długa42.

Stolarz 15568

potrzebny.Grudziądzka1.

Samodzielna
dziewczynazgotowaniem
Grunwaldzka43. .15582

Potrzebna

panienka do obsługigo­
ści. Wełniany Rynek8,
restauracja. 415577

Czeladnik
piekarski do drzewnego
pieca potrzebny zaraz.

Toruńska 65. '

(15574

Dziewczyna
przychodnia również dla
dzieci potrzebna. Gdań­
ska214,Jankowski,(15581

DKUIólBNU) BKDGO\UV.
0.DOZNAŃ',W12/w

Posługaczka
język niemiecki. Zgłosić
Lipowa9,m.2. (8939

Kucharka
potrzebna zaraz. Restau­
racja, Gdańska71,

Służąca
starsza potrzebna. Sowiń­
skiego 1,piekarnia. (8937

Panienki
do baru potrzebne. Wiad.
filia Dziennika Bydg. (8935

Bufetowa
od zaraz, świadectwa Re­
stauracja, Długa31.(15S50

I/TSsadyYB
Ogrodnik

lat 39, 12 łat praktyki, do­
kładnie obeznany swoim

zawodzie azukaposady wię­
kszym majątku na Pomo­
rzu lub okolicy Gdyni od

l.10 .38. OfertydoDzień,
pod ^Ogrodnik". (15559

Pani
kulturalna lat 33,przystoj­
na, z dobrej rodziny,przyj
mie zarząd domu — sekre­
tarki do poważnego pana,
zamiłowanie dokupiectwa,
język niemiecki, wszech­
stronna znajomość w wy­
mienionych zakresach,pier­
wszorzędne referencje. Of .

pod BKulturalna" Dziennik

Bydgoski Bydgoszcz. 415557

Cukiernik
obeznany w swoim zawo­
dzie poszukuje posady,
Oferty Dziennik Bydgo­
ski Grudziądz nCukier-
nik”. 15556

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

3 pokojowe:
mieszk.Niegolewskiego2.

3 pokoje
wygodami. WzgórzeDą­
browskiego 5. (15339

Mieszkanie

willa6pokoi,ogród,wszel­
kimi wygodami, Bydgoszcz
Bielawki wydzierżawię od

października. Dyrektor
Drewek, 20 Stycznia 20,
m,6. (8838

6 pokojowe
z centralnym ogrzewaniem,
od 1.10 .38 do wynajęcia.
Wiadomość uportieraRo­
manowskiego,podwórze,ul.
Gdańska34. 48928

3 pokoje
lia, łazkuchnia, łazienka, garaż.

WiadomośćKrakowska16,
m.1. 115572

Mieszkanie
warsztat wynajmę. Kor­
deckiego 17. 15578

SCiESE)!
Bufet

narachunekobejmęnaPo­
morzu lub okolicy. Kau­
cjado1000zł.Oferty filia

Dziennika Bydg. (8927

Poszukuje
natychmiastładnego poko­
ju, okolica Weyssenhoffa,
Sielanka, Aleje Mickiewi­
cza. Zgłoszenia pod ^Soli-

dny” filia. 8898

Pokój
potrzebny z utrzymaniem
lub bezzaraz. Ofertyfilia
.5 0”. 8929

KCMHi
Ładnie (l5325

umeblowany pokój blisko
dworcaod1.9.do wyna­
jęcia. Warszawska11 m.6.

Na stancje
przyjmie gimnazjastów
emeryt,prefektgimn.ewtl,
z pomocą.Zgłosz. Gdań­
ska16,m.9. (15395

Pokój
dobrym utrzymaniem.
Gdańska55—4 . (8931

Stancja
dla 2 gimnazjastów(stek),
troskliwa opieka. Dwor­
cowa 55,IIptr. 8930

1-2 uczni

przyjmę z rokiem szkol­
nym, centrum miasta, 65

mieś. Zgłoszenia ,Dobra
opieka”. 15580

Pokój
skromny wynajmę. Sw.

Trójcy 15.Wiadomość re­
stauracja. 15576

Spólnlka
czynnego z kapitałem 10

do 20.000 zł do dobrze

prosperującego przedsię­
biorstw a handlowego,
branżytechnicznejwGdy­
ni,z równoczesnymprzy­
jęciem kierownictwa, po

szukuję zaraz.Oferty
Dziennik Bydg.Gdynia,
pod ,Dobry zysk”. 414619

Obelge
rzuconą przeciwko mężowi
StanisławowiHęsiowi,oraz
AntoninieWoźniakowej,od­
wołujeze żalem. Władysła­
wa Hęsiowa. (15579

K MMLHE^

Urzędnik (l5569
państwowy34,usytuowany,
dobrej prezencji pozna mi­
łą, ładną, inteligentną, po-
sażną. Pragnie dać, uzy­
skać radość życia. Oferty
fotografią ,,Fortes fortuna".

Panna

posiada mieszkanie umebl.
na 3 pokojeigotówkę,po­
zna na stanowisku urzędni­
czym. Pod ,Spokojna”filia
Dzień.Bydg . (8933

W KINIE.

— Ależ Pawełku, jakże możesz spaćpod­
czas rozgrywania się na ekranie najbar­
dziej pouczających scen!?

Ceny ogłoszeń! 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie7-łamowej szerokości38 mm. Za reklamy na stronieprzed ogłoszeniami70gr., w tekście nadrugiejitrzeciejstronie1,20zł,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe25gr., każde dalsze 15gr.; dlaposzukujących pracy oraz na nekrologi2070zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach idochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% 'dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejscao20% drożej.
Za terminowe umieszczenie iprzepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe:BankZwiązkuSpółekZarobkowych,BankLudowy.

________Kontoczekowe:P.K . O.203713Poznań.
________

Wydawca, nakładem i czcionkami:Drukarnia BydgoskaSp.Akc. w Bydgoszczy. - Zawiadomości zGdynii wybrzeża odpowiedzialna:Zofia Żelska-Mrozowickaw Gdynii
za kronikę toruńską: Roman Kobierski w T oruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


